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Józefa Łukasiewicz ^ z .
tO

z domu Szczepanek - ■
ul. ) Wrocław

ŻYCIORYS 
Józefa Szczepanek -  od 1945 Łukasiewicz 

Pseudonim „ZIUTA”
Stopień wojskowy -  sierżant

Urodziłam się 11 lutego 1920 roku w Aleksandrowie powiat Pińczów, woj. Kielce. 
Rodzice Jan i Agnieszka Szczepanek z domu Nowak, pochodzenia chłopskiego.
Moje rodzeństwo : Edmund ur. 1919 r . , bliźnięta Stefania i Jan ur. 1922 r . , Henryk ur. 1923 
r . , Aleksander ur. 1926 r. i Maria ur. 1932 r.
W 1934 roku ukończyłam szkołę powszechną w Kozubowie i rozpoczęłam edukację w 
Szkole Handlowej w Pińczowie , z której zmuszona byłam zrezygnować z powodu trudnej 
sytuacji finansowej rodziców.

Moja rodzina mieszkała w niewielkiej miejscowości Aleksandrów . Rodzice posiadali 
gospodarstwo rolne o powierzchni 3,59 ha z którego nie dało się wyżywić licznej rodziny. 
Razem z rodzeństwem pracowaliśmy w majątku ziemskim hrabiego Myszkowskiego .Później 
razem z bratem Edmundem i siostrą Stefanią wyjechaliśmy do Grodkowa koło Modlina 
gdzie znaleźliśmy pracę w majątku ziemskim. Gdy Niemcy wkroczyli do Polski, nie 
mogliśmy wrócić do rodziny, gdyż hrabia mając poparcie u Niemców, nie chciał 
zrezygnować z taniej siły roboczej .Każda próba ucieczkfkończyła się biciem Jedna z 
kolejnych prób się powiodła . Wraz z siostrą Stefanią wróciłyśmy do rodziców a brat Edmund 
zgłosił się do wojska i brał udział w Kampanii Wrześniowej . U rodziny także nie było 
spokoju, ciągłe łapanki nękały młodzież wiejską .Podczas kolejnej łapanki złapano i 
wywieziono do Niemiec na roboty moją siostrę Stefanię . Ja zatrudniłam się ponownie w 
majątku w Chrobrzu. Praca była bardzo ciężka, ponad siły za niewielką opłatę .Pracowałam 
tam przez trzy lata .

W 1942 r. do moich braci przyszedł kolega szkolny, który nas poinformował, że na 
naszym terenie organizują się oddziały „Bataliony Chłopskie „ i „ AL.” i wzywają wszystkich 
którym droga jest Ojczyzna -  Polska . Głównym celem tej organizacji jest walka z wrogiem- 
Niemcami. Bez wahania wyraziłam zgodę na pracę w konspiracji i wstąpiłam do oddziału we 
wsi Kozubów. Był to niewielki oddział dowodzony przez tow. Witkosia . Moja praca 
polegała na organizowaniu placówek w domach gdzie byli zaufani ludzie, skupywałam broń i 
amunicję .W krotce potem poznałam dowódcę okręgu -  Władysław Jaworski pseudonim 
„Stary Władek „ . Oddział systematycznie się powiększał i nadal trzeba było organizować 
placówki .Po broń jeździłam do Krakowa i pociągiem przywoziłam ją  do oddziału, było to 
bardzo ryzykowne i niebezpieczne. Razem z bronią przewoziłam również ulotki i inne 
wiadomości zlecone przez dowódcę .
W 1942 r. w Święto Bożego Ciała,będąc w Związku Pracowników Rolnych , 

zorganizowałam strajk w majątku i w tym dniu nikt nie pracował. Następnego dnia 
administrator zagroził nam , że jeżeli się to powtórzy to każe nas wszystkich wywieźć do 
Niemiec . O całym zajściu zameldowałam dowódcy oddziału, który wysłał ludzi do 
administratora w celu ostrzeżenia go przeciwko nadmiernej gorliwości wobec Niemców i
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hrabiego .Administrator okazał się człowiekiem bardzo pojętnym , gdy nawet nie byłam w 
pracy, bo byłam zajęta pracą w konspiracji, to nawet nie wykazywał mojej nieobecności. 
Pierwsza walka w której brałam udział odbyła się w czerwcu 1943 r. we wsi Kozubów. Tego 
dnia Niemcy przyjechali do wsi na tzw. „łapankę” .Partyzanci przygotowali się do walki 
zbrojnej, która miała być zaskoczeniem dla wroga. Tymczasem Niemcy wiedzieli o 
przebywaniu partyzantów we w si, gdyż mieli w oddziale swojego szpiega . Walka była 
nierówna, chłopcy walczyli dzielnie, nie mieli jednak doświadczenia, przy tym byliśmy 
bardzo słabo uzbrojeni. Zginęło trzech partyzantów, w tym dowódca Józef Witkoś, jeden 
został ciężko ranny Jego operację przeprowadził lekarz Generowicz w szpitalu w Pińczowie. 
Po tej nierównej walce oddział się wycofał, zaczęto analizować wszystkich partyzantów w 
celu wyeliminowania szpiegów . Ta pierwsza walka była dla nas wszystkich krwawą lekcją z 
której wyciągaliśmy wnioski. Uaktywniono łączników, ażeby w swojej pracy ciągle mieli na 
uwadze to , że wróg nie śpi i zwracali uwagę wszystko co się wokół nas działo. Ranny 
partyzant nadal przebywał w szpitalu. J a , wraz z koleżankami z oddziału m.in. z Heleną 
Sokołowską czuwałyśmy przy nim . ustalono termin zabrania Stefana ze szpitala i 
umieszczenia go w oddziale. Na trzy dni przed terminem odbioru kolegi mimo , że to nie był 
mój dyżur, w niedzielę wybrałam się do szpitala. Gdy weszłam na podwórze szpitalne , zaraz 
zauważyłam , że się coś stało. W ganku szpitalnym zauważyłam Niemców jak wynosili 
Stefana, pośpiesznie ubrałam biały fartuch, zabrałam innemu choremu poduszkę i pobiegłam 
za Niemcami, którzy wrzucili Stefana na wóz . Gdy układałam głowę Stefana na poduszce , 
porosił mnie aby wszystkim powtórzyć , że nikogo nie wyda, a jeżeli jest możliwe to żeby 
go ratować .Ogarnięta rozpaczą szukałam dróg ratowania. Rozmawiałam z dozorcą szpitala, 
który powiedział, że ma znajomego lekarza, ten będzie miał możliwość , ale potrzebna będzie 
gotówka w celu przekupienia gestapowca. Sprawa była trudna, nasi rodzice byli biedni. 
Kolega z oddziału Franek Kucybała , do którego zwróciliśmy się o pomoc również nie 
potrafił zebrać wystarczającej ilości gotówki. Niemcy bili Stefana i nękali przesłuchaniami, 
po jednym z takich przesłuchań sam sobie powyciągał szwy z ran , rozpruł brzuch i do rana 
skonał. Nikt z nas nie był pewny czy jednak nikogo nie sypnął. Na jakiś czas należało 
zachować szczególną ostrożność . Obserwować czy Niemcy nie wzmacniają posterunków, 
obserwować wójtów i sołtysów wśród , których dużo było na usługach policji i Niemców. 
Trzeba było zmniejszyć ich gorliwość w ściąganiu kontyngentów, i sporządzaniu wykazów 
młodzieży i wysyłaniu ich na roboty do Niemiec . Chłopcy z oddziału szybko włączyli się do 
akcji i likwidowali wykazy oraz poskramiali bardzo pilnych .
Z wyżywieniem w oddziale było trudno , jedzenie przynosiło się z domu, czasem robiło się 
akcje w majątku . Wszystko to należało robić ostrożnie, żeby nie zdradzić miejsca pobytu 
partyzantów. Często byłyśmy bardzo zmęczone, trzeba było niejednokrotnie przejść wiele 
kilometrów. Potem otrzymywało się nowe zadanie i znów trzeba było iść bo jutro mogło być 
za późno . Nie można było odmówić wykonania polecenia, było to nie do pomyślenia, 
dyscyplina była jak w wojsku . Wykonywałam rozkazy , mimo ,że często dokuczało mi zimno 
i choroba . Pamiętam jak jesienią 1943 r. wracałam z Krakowa, gdzie zawoziłam raporty , 
wiozłam tajną prasę . W pociągu były trzy rewizje , przeżyłam wtedy chwile grozy i napięcia, 
ale szczęśliwie wróciłam . Oddział w tym czasie kwaterował między Sadkiem a Bugajem. 
Przywiezioną prasę należało rozprowadzić natychmiast po powrocie . do tych miejscowości 
miałam około 5 km ., materiały przekazałam dowódcy. W tym czasie do naszego oddziału 
przyłączył się wraz ze swoim oddziałem „Biały Tadek „ . Obydwa oddziały były dość silne 
razem liczyły około 200 ludzi., nieźle uzbrojonych . Nasz odpoczynek zakłóciły patrole, 
które meldowały, że od Krakowa i Kielc nadciągają liczne oddziały niemieckie .
Dowódca wydał rozkaz przygotowania się do walki. Ja zostałam wysłana na placówki aby 
ściągnąć wszystkich do oddziału . Walka trwała od rana do późnych godzin wieczornych i
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zakończyła się ciężkimi stratami Niemców, którzy musieli się wycofać na wskutek naszej 
przewagi. Zdobyliśmy dużo ciężkiej broni, kp*ebin6w maszynowych i amunicji.
Po walce oddział nasz zmienił miejsce postoje. Spesztą po każdej walce przenosiliśmy się z 

miejsca na miejsce . Po tej walce Niemcy zmnig^Ęjrii swoje akcje lecz uruchomili działalność 
szpiegów . ,  którzy poprzebierani za różnych handlarzy chodzili od wsi do wsi i węszyli 
szukając partyzantów . W ten sposób nieraz udało im się nas odszukać. Różni ludzie byli we 
w si, często sołtysi współpracowali z Niemcami. W powiecie pińczowskim działała 
organizacja Narodowych Sił Zbrojnych pod dowództwem „Żbika” Prowadziła ona walkę z 
oddziałami „GL” , „AL. „ i likwidowali PPR-owców. „NSZ”-owcy współpracowali z gestapo 
Jesienią 1943 r. przybył w nasze strony Zygmunt Bieszczanin wraz z 12-ma ludźmi z 
Krakowa. Dowiedział się o naszym oddziale przypadkowo i chcieli się przyłączyć . Dostałam 
zadanie aby ich sprawdzić , trzeba było uważać ,bo nie było wiadomo czy nie są szpiegami. 
Gdy nawiązałam z nimi kontakt okazało się , że byli w „AK” w Krakowie , zrobili kilka 
udanych akcji i Gestapo ich odkryło i musieli uciekać . Za Bieszczanina wyznaczono nagrodę 
50 tys. marek , dlatego wyruszyli szukać jakiegoś oddziału partyzanckiego aby móc dalej 
walczyć . Dowództwo postanowiło sprawdzić zebrane przeze mnie informacje o nich. W tym 
celu wysłano moją siostrę Stefanię ,która po ucieczce z robót w Niemczech, wstąpiła do 
naszego oddziału, do Krakowa w celu zebrania pełnej informacji. Informacje się potwierdziły 
i cała grupa została włączona do naszego oddziału. Niedługo potem dowódca oddziału 
„Siekiera” zginął z rąk Niemców, wydany przez szpicla, który po wyzwoleniu został 
skazany na 15 lat więzienia . nowym dowódcą został wybrany w tajnym głosowaniu Zygmunt 
Bieszczanin pseudonim „Adam” , zastępcą został Jan Siatko ,również z grupy krakowskiej . 
Oddział znacznie się wzmocnił, „Adam” dbał by żołnierze byli zdyscyplinowani, aby każdy 
partyzant miał całe buty i odzież . Po rozpoznaniu terenu zdobył sobie szacunek i poważanie 
wśród ludności, która nam pomagała . W dniu 27 czerwca 1944 r. stoczyliśmy walkę w 
Skrobaczowie pow. Busko , walka trwała 17 godzin .Niemcy użyli artylerii. Następnego dnia 
w Jastrzębcu pow. Busko , wzięliśmy do niewoli 43 Niemców, których po rozbrojeniu 
zwolniono . W Życianach i Skalbmierzu przy pomocy czołgów radzieckich 05.08.1944 r. 
rozbiliśmy ekspedycję niemiecką i zapobiegliśmy pacyfikacji.
Moja rodzina czynnie pomagała partyzantom, za co była prześladowana przez Niemców i 
N .S.Z.. Gestapo i enezetowcy wielokrotnie przyjeżdżali do mojego domu szukali mnie , 
siostry i braci,którzy również byli w partyzantce . Gdy nas nie było znęcali się nad ojcem i 
matką. Matkę kilkakrotnie zabierali do swojej siedziby w Młodzawach gdzie ją  bili i 
katowali, całe ciało miała sine i nie potrafiła sama wrócić do domu .
W tym czasie w naszym oddziale wystąpił kryzys , doszło do rozwiązania oddziału , gdyż 
chcieliśmy uniknąć walk bratobójczych z oddziałem N.S.Z. Trudno pisać teraz o ludziach w 
polskich mundurach z pod znaku N.S.Z., bo wielu z nich jest jeszcze wśród nas , nawet na 
stanowiskach , ale to nie byli polscy żołnierze. Oni razem z Niemcami przyjmowali 
niemiecką defiladę w Młodzawach i innych wsiach . Nie kto inny jak Niemcy ich uzbrajali.
Na mundurach mieli wizerunek z Matką Boską, wyglądali jak Krzyżacy udający misjonarzy 
.W tym trudnym okresie przyjechał do prawie rozbitego oddziału przedstawiciel Okręgu 
pułkownik Księżarczyk ps. „Michał” , zebrał dowódców P.P.R . i B.CH. i utworzył Brygadę 
im. Bartosza Głowackiego , która wkrótce liczyła pięć kompanii. Otrzymaliśmy kilka zrzutów 
broni i amunicji oraz 13 skoczków ze Związku Radzieckiego . Dostaliśmy również 
radiostację . Tymczasem front zbliżał się coraz bardziej . Powstała Republika Pińczowska po 
wyparciu z tego terenu Niemców .Wszystkie oddziały AL. , B.CH. i A.K. Ściśle 
współpracowały ze sobą brały udział we wspólnych walkach, pomagając sobie wzajemnie . 
Gdy Niemcy zorientowali się , że mają do czynienia z dużym oddziałem, skierowali do walki 
silne oddziały SS , własowców i wojska. Stoczyliśmy w tym czasie ciężką walkę z niemiecką 
ekspedycją kamą w Młodzawach . W Skalbmierzu walkę z przeważającymi siłami wroga
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rozstrzygnęliśmy na naszą korzyść , dzięki pomocy dwóch czołgów radzieckich , które 
przedarły się przez front. Ponieśliśmy znaczne straty w ludziach , byli zabici i ranni. Moja 
siostra Stefania z Marysią Jańczakową prowadziły bezpośrednio w oddziale izbę chorych.
Ja wraz z Helą Sokołowską i StasiąDoroz pełniłam funkcję łączniczki.
Republika Pińczowska coraz bardziej się zmniejszała, przybywało coraz więcej oddziałów 
niemieckich . Pogarszało się zaopatrzenie ludności, brakowało broni i amunicji. Coraz 
częściej musieliśmy staczać potyczki z okupantem . robiliśmy narady szukając wyjścia z 
trudnej sytuacji. Postanowiliśmy przedrzeć się przez linie frontu na tereny wyzwolone przez 
A rm ię Radziecką. Dnia 12 sierpnia 1944 r. brygada ruszyła w stronę frontu .Szliśmy nocami 
a w dzień odpoczywaliśmy po lasach . po trzech dniach dotarliśmy do wsi Baranów leżącej w 
pobliżu frontu. W Baranowie stoczyliśmy ciężką walkę , byli zabici i ranni. Wśród rannych 
był mój brat Jan. Ranni zostali rozlokowani we wsi pod opieką mojej siostry Stefanii. 
wszyscy ranni zostali uratowani. Mój brat Jan i Doroz Stanisław dostali się w ręce wroga i ' /  
zostali rozstrzelani. Był to dla mnie wielki cios .
Tymczasem brygada nękana ciągłymi potyczkami dotarła do linii frontu i 15.08 1944 r. i 
przedarła się przez n ią . Bilans strat w ludziach i broni był znaczny . Po przejściu frontu 
zajęliśmy pozycję w okopach radzieckich , ranni zostali zabrani do szpitala na tyły, lżej ranni 
po opatrzeniu zostali w brygadzie . Po opuszczeniu linii frontu ruszyliśmy do Rzeszowa 
gdzie utworzyliśmy Milicję Obywatelską. Prowadziłam tam izbę chorych, brałam również 
udział w walkach z bandami UPA .
W styczniu 1945 r. wyszłam za mąż za partyzanta z naszego oddziału Józefa Łukasiewicza .
W lutym nasza kompania pod dowództwem Zygmunta Bieszczanina została wysłana do 
Krakowa .Trwały tam jeszcze walki z niedobitkami Niemców . Ludność powitała nas bardzo 
serdecznie . Zorganizowaliśmy tam Milicję Obywatelską i zaprowadziliśmy porządek w 
mieście . Tam również zorganizowałam izbę chorych, ponieważ było tam bardzo dużo osób 
rannych i chorych . Pracowałam również w wydziale śledczym Komendy M.O. w Krakowie .
W lipcu 1945 r. ponownie wyjechałam do Rzeszowa, gdzie dalej pełniłam swoje obowiązki 
w wydziale śledczym KW MO . W styczniu 1946 r. urodziłam przedwcześnie dziecko i 
potem ciężko zachorowałam . W lutym 1946 r. na wskutek odniesionych ran , byłam 
kilkakrotnie ranna, zostałam zwolniona ze służby wojskowej . Wraz z mężem wyjechaliśmy 
na Ziemie Odzyskane i osiedliliśmy się we Wrocławiu . Mąż zaczął pracować w 
budownictwie , ja  najpierw w zakładzie gastronomicznym , później spółdzielni „Odra” .
W 1957 r. zaczęłam pracować w Wytwórni Papierosów a po jej zlikwidowaniu w Zakładach 
Zielarskich ."Herbapol”
Obecnie mam 82. la ta ,przebywam na emeryturze jestem schorowana. Za swoje poświęcenie 
wobec Ojczyzny nie otrzymałam żadnych przywilejów. Mam niską emeryturę i gdyby nie 
pomoc rodziny często musiałabym głodować .

Za udział w walkach z Niemcami zostałam odznaczona następującymi odznaczeniami:
- Medalem Zwycięstwa i Wolności 

Krzyżem Partyzanckim ’
Krzyżem Walecznych
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski 
Krzyżem Srebrnym Yirtuti Militari

Józefa Łukasiewicz
i r t \ ‘
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SZCZEPANEK Józefa zam. Łukasiewicz (1920)

Urodziła się 11 lutego 1920r. w Aleksandrowie, pow. Pińczów woj. Kielce, 

jako drugie z siedmiorga dzieci rolników Jana i Agnieszki z d. Nowak, 

posiadających tam niespełna 4 hektarowe gospodarstwo. Józefa ukończyła 

w pobliskim Kozubowie szkołę powszechną w 1934r., po czym rozpoczęła 

naukę w szkole handlowej w Pińczowie; przerwała ją jednak po dwóch 

latach z powodu trudnej sytuacji materialnej rodziny. Odtąd zarobkowała 

razem z rodzeństwem jako robotnica rolna w majątkach ziemskich.

Po wybuchu wojny powróciła do Aleksandrowa i przez 3 lata ciężko 

pracowała w pobliskim majątku w Chrobrzu. Należąc do Związku 

Robotników Rolnych i od 1942r. do PPR, w styczniu t.r. wciągnęła się do 

nie wielkiego oddziału partyzanckiego „Siekiery”, utworzonego w 

Kozubowie przez Bataliony Chłopskie i Gwardię Ludową. Służba „Wiery” 

potem „Ziuty” polegała na organizowaniu punktów kontaktowych na 

terenie powiatu pińczowskiego i placówek organizacyjnych w domach, 

gdzie mieszkali zaufani ludzie. Przeprowadzała rozpoznanie w gminach, w 

których okupant nakazał przygotować wykazy kontyngentów oraz spisy 

młodzieży, celem wywiezienia jej na roboty do Niemiec. Akta te były potem 

„konfiskowane” i palone przez partyzantów. W 1943r. „Ziuta” była 

łączniczką pomiędzy oddziałem a okręgiem w Krakowie. Skupywała tam 

też broń i amunicję, którą jeżdżąc pociągiem przywoziła do oddziału , 

razem z poleceniami i ulotkami. Po ukończeniu kursu sanitariuszek brała 

udział w pierwszej potyczce oddziału w czerwcu 1943r. we wsi Kozubów a 

,potem uczestniczyła we wszystkich prawie dalszych bojach, toczonych na 

terenie tzw. „Republiki Pińczowskiej” przez l.Brygadę AL Ziemi 

Krakowskiej im. Bartosza Głowackiego. Opiekowała się ukrywanymi

rannymi partyzantami i pełniła funkcję łączniczki Brygady. Sama była dwa
c -2 ^  Um a

razy ciężko ranna. Po wielu stratach ponosźóńycłTw^Sfij potyczkach  ̂przez
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Brygadę (w której połączyły się miejscowe oddziały AL, BCH i AK) 

„Ziuta” razem z nią przedarła się 15 sierpnia 1944r., po ciężkiej walce we 

wsi Baranów, ale wraz z rannymi, przez linię frontu nad Wisłą do terenów 

przejętych przez armię radziecką. Stamtąd dotarła wraz z Brygadą do 

Rzeszowa i została w stopniu plutonowego wcielona dó MO. Otrzymała 

przydział do kompanii operacyjnej KWMO w charakterze sanitariuszki a 

następnie kierowniczki izby chorych tej kompanii, należącej do jeszcze nie 

rozformowanej Brygady (która stanowiła zalążek organizującej się MO). 

W czasie służby w MO brała czynny udział w walkach z oddziałami UPA 

na Rzeszowszczyżnie. | W dniu 8 października 1944r., w czasie napadu 

oddziałów UPA na koszary i więzienie przy ul. Zamkowej w Rzeszowie, 

gdzie stacjonowała Brygada, Ziuta uratowała życie płk. Bolesławowi 

Purchli, dowódcy Brygady. Ciężko rannego zabrała brawurowo z placu

alarmowego przy koszarach, udzieliła pierwszej pomocy i przewiozła do
L.

radzieckiego szpitala polowego. W /lutym 1945r. kompania operacyjna 

KWMO została wysłana do Krakowa (gdzie trwały jeszcze walki z 

niedobitkami Niemców), aby zorganizować MO; /̂tam Józefa pracowała w 

oddziale śledczym^ także zorganizowała izbę chorych.W lipcu ponownie 

wysłana do Rzeszowa znowu miała przydział do oddziału śledczego KW 

MO. W styczniu 1946r. urodziła przedwcześnie dziecko, które zmarło a 

Józefa, ciężko chora została 28 lutego 1946r., na podstawie orzeczenia 

komisji lekarskiej, zwolniona w stopniu sierżanta ze służby w MO.

W dniu 4 kwietnia 1989r. Komisja do spraw weryfikacji odznaczeń 

Zarządu Głównego ZBoWiD stwierdziła, że Łukasiewicz Józefa została 

odznaczona Krzyżem Srebrnym Orderu, Wojennego Virtuti Militari. 

Ponadto była odznaczona KW, KKOOP, KP, MZiW oraz Odznaką
Ci -'/.fO t m a )

Grunwaldzką.

Józefa wyszła w 1945r. za mąż za Józefa Łukasiewicza, partyzanta z jej 

oddziału a w latach 1944-1946 funkcjonariusza MO w Rzeszowie. Po
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zwolnieniu z MO, skierowana przez Związek Osadników Wojskowych na 

Ziemie Odzyskane, osiedliła się z mężem we Wrocławiu. Nie mogąc mieć 

dzieci z powodu ran odniesionych* w walkach, pracowała w zakładzie 

gastronomicznym, później w spółdzielni „Odra”. Od 1949 r. należała do 

PZPR. W 1957 r., wstąpiwszy wówczas do ZBOWiDu, zaczęłą pracować w 

Wytwórni Papierosów a po jej zlikwidowaniu w Zakładach Zielarskich 

Herbapol, skąd odeszła na niską emeryturę. Mąż pracował w 

budownictwie, zmarł w 1995r. Prawie całe rodzeństwo Józefy, bracia Jan 

(ranny w walce, zamordowany przez Niemców), Henryk, Aleksander i 

najmłodsza siostra Stefania walczyli z Niemcami na terenie „Republiki 

Pińczowskiej”.

nr 8 Komisji do spraw weryfikacji odznaczeń Z. Gł. ZBoWiD z 4.04.1989r. 

poz. 6; Wykaz Kapituły III RP, poz. 6390; - Wieczorek W., Armia Ludowa. 

Działalność bojowa 1944-1945, Warszawa 1984, s. 159, 162-163; Purchla 

B., Udział kobiet w 1 Brygadzie AL Ziemi Krakowskiej ..., w: Głos 

Kombatanta Armii Ludowej Nr 2/2001.

APAK, T. 3085/WSK; A UdsKiOR, a.o. syg. 221.670; DW UdsKiOR, Prot.
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ŁUKASIEWICZ JÓZEFA z d. Szczepanek, ps. „Ziutka”

- wywiadowczyni, łączniczka Okręgu GL, sanitariuszka w oddziale partyzanckim GL i AL., a 
także kompanii operacyjnej MO

Urodziła się 11 lutego 1920 r. w Aleksandrowie pow. Pińczów. Córka Jana, małorolnego 
chłopa (3 ha) i stolarza oraz Agnieszki z d. Nowak. Miała 6-ro rodzeństwa. Do szkoły 
powszechnej chodziła w Kozubowie. Po jej ukończeniu, z uwagi na ciężkie warunki domowe, 
podjęła pracę w majątku hr. Wielopolskiego w Chrobczy, w którym pracowała również 
podczas okupacji.
W 1941 r., kiedy Niemcy zaczęli sporządzać listy osób na przymusowe roboty do Niemiec, 
ukrywała się nocując po obcych stodołach. W tym okresie zetknęła się z działaczami z GL, m. 
in. z Władysławem Jaworskim ps. „Stary Władek”. 12 stycznia 1942 r. wstąpiła do oddziału 
GL dowodzonego przez Jana Szwaję ps. „Siekiera”, sekretarzem był „Stary Władek”. Oddział 
działał w powiecie pińczowskim. Organizowała punkty kontaktowe, prowadziła wywiady, 
szczególnie dotyczące wywozu młodzieży na roboty, a także żywności zabieranej z majątku, 
w którym cały czas pracowała. W 1943 r. pełniła funkcję łączniczki między dowództwem 
Podokręgu Wschodniego XI Okręgu GL w Krakowie, a oddziałem partyzanckim: przewoziła 
meldunki, prasę konspiracyjną żywność, broń. W wolnych chwilach wyszywała orzełki dla 
partyzantów. Następnie została skierowana do oddziału partyzanckiego. Przeszła kurs 
sanitarny: w czasie walk udzielała pomocy rannym, umieszczała ich w bezpiecznych 
miejscach, opiekowała się nimi. W pracy tej pomagało jej rodzeństwo, szczególnie Stefania i 
Maria oraz brat Henryk. Najstarszy brat Jan był w oddziale partyzanckim. Rodzice pomagali 
partyzantom, ukrywali rannych, wspierali dzieci radą. W 1944 r. oddział jako 3 kompania pod 
dowództwem Zygmunta Bieszczanina wszedł w skład 1 Brygady AL Ziemi Krakowskiej im.
Bartosza Głowackiego. Po kolejnym przeszkoleniu sanitarnym objęła funkcję szefa 
sanitariatu w stopniu plutonowego. Brała bezpośredni udział w walkach na terenie t.zw.
Republiki Pińczowskiej, niosąc pomoc rannym i kontuzjowanym. Podczas walk z Niemcami 
została ciężko ranna w bok i nogę. 15 sierpnia 1944 r. podczas przebijania się brygady przez 
front pod Stopnicą została ponownie ranna. „ Przez cały czas służby, najpierw jako łączniczka, 
a potem sanitariuszka, wykazywała się bardzo dużym poświęceniem i o<iwagq”(zaświadczenie 
komendanta KO AL Kraków gen.bryg. Franciszka Księżarczyka, 22.V.1957.).
W Rzeszowie, po przejściu frontu, cała brygada została rozwiązana i wcielona w szeregi 
Milicji Obywatelskiej. Dostała polecenie zorganizowania izby chorych, gdzie pracowała jako 
starsza siostra. W tym okresie wyszła za mąż za Józefa Łukasiewicza, kolegę z partyzantki.
Kiedy organizowano II Armię Wojska Polskiego, wraz z kompanią dowodzoną przez 
Zygmunta Bieszczanina wyjechała do Lublina celem werbowania ludzi do wojska. W tym 
czasie zaopiekowała się małym chłopcem, błąkającym się po lesie po napadzie Ukraińców na 
jego rodzinną wieś. Mały stał się maskotką kompanii, musiała go jednak oddać do domu 
dziecka w Krakowie. 2 lutego 1945 r. została wysłana do Krakowa z grupą operacyjną 
organizującą MO, równocześnie została awansowana do stopnia sierżanta. Pełniła obowiązki 
st. siostry w Ambulatorium Grupy Operacyjnej, pracowała także w wydziale śledczym 
Komendy MO. W lipcu 1945 r. wraz z mężem wróciła do Rzeszowa. Dostała przydział jako 
sanitariuszka do grup operacyjnych walczących w terenie z bandami UPA, a także z 
oddziałami NSZ. Warunki walki były potworne, cierpiano głód, brak było odpowiedniej 
odzieży i wyposażenia, wielu na akcje chodziło boso. Dopiero po wizycie gen. Roli -  
Żymierskiego oddział został umundurowany. Była świadkiem popełniania okrutnych zbrodni.
Choroba i wysoka gorączka nie zwalniała jej od udziału w akcjach „dowódca tłumaczył, że 
kolegom dodaję otuchy, i że ze mną nic złego im się nie stanie ” (relacja J.Ł., s. 5). W styczniu

1

18



1946 r. urodziła przedwcześnie dziecko, które wkrótce zmarło i wobec ciężkiej choroby nerek 
28 lutego 1946 r. została zwolniona z szeregów MO.
Odznaczona Krzyżem Srebrnym Orderu Virtuti Militari (DW UdsKiOR, Protokół nr 8 
Komisji do spraw weryfikacji odznaczeń Zarządu Głównego ZBoWiD z 4.04.1989 r., s. 1, 
poz. 6; Wykaz Kapituły III RP, s. 366, s. 159, 162-163). +Krzyżem Walecznych, Krzyżem 
Partyzanckim, Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Medalem Zwycięstwa i 
Wolności.
Po zwolnieniu z MO wraz z mężem przeniosła się do Wrocławia. Zgłosiła się do Związku 
Osadników Wojskowych. Dostała przydział na mieszkanie i wyrównanie za pracę w MO (40 
tyś. zł.). Zamieszkała w Pilczycach na peryferiach Wrocławia, gdzie jej mąż założył 
jadłodajnię, równocześnie pomagała w różnych sprawach wójtowi i miejscowej placówce 
MO. Po likwidacji jadłodajni w 1948 r. podjęła pracę najpierw w gastronomii, później w 
handlu w Spółdzielni „Odra” jako kierowniczka sklepu. W 1957 r. była pracownikiem 
fizycznym w Wytwórni Papierosów, a po jej likwidacji w Zakładach Zielarskich „Herbapol”. 
Ze względu na stan zdrowia w 1970 r. przeszła na rentę. Nadal mieszka we Wrocławiu. 
Dzieci nie posiada, pomagała w wychowaniu i wykształceniu dzieci swego rodzeństwa.
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Mąż Józef Łukasiewicz (1916 -  1996), sierż., ps „Gałązka” pochodził z powiatu Busko. W
1943 r. wstąpił do oddziału partyzanckiego BCh -  Maślanki, następnie przeszedł do oddziału 
partyzanckiego GL Adama Bieszczanina, gdzie pełnił funkcję szefa zaopatrzenia. Brał udział *3 
we wszystkich walkach, a w 1944 r. w walkach Brygady AL. „Ziemi Krakowskiej” na 
terenach t.zw. „Republiki Pińczowskiej”. Po przejściu frontu wszedł w skład organizującego 
się MO. Dwukrotnie ranny. Od 1948 r. pracował w budownictwie.
Rodzice: ojciec Jan (1889 -  1954) i matka Agnieszka z d. Nowak (1894 -  1989) w domu 
swoim w Aleksandrowie ukrywali partyzantów GL i opiekowali się rannymi. Często byli 
przesłuchiwani, szykanowani i bici przez gestapo, a także przez NSZ kwaterujące w 
Młodzawach.
Rodzeństwo: Edmund (1918 -  1942 - aresztowany w łapance został wysłany w głąb Niemiec.
Uciekł w 1942 r. i włączył się w działalność konspiracyjną. Brał udział w walkach oddziału 
partyzanckiego GL, zmarł na skutek ran odniesionych w Kozubowie.
Stefania (1922) zam. Majewska - jako 15-letnia dziewczyna została wywieziona na roboty do 
Niemiec. Po pobiciu przez Niemców uciekła. Włączyła się w działalność konspiracyjną. W
1944 r. czasie walk pod Baranowem opiekowała się 13-toma rannymi partyzantami. Część z 
nich zdołała uratować, natomiast nie uratowała swego rannego brata bliźniaczego Jana, który $  
nie chciał opuścić swego przyjaciela Doroza, również ciężko rannego w tej walce. Obaj 
zostali dobici przez Niemców kolbami. Kiedy wróciła na miejsce zdarzenia już nie żyli.
Jan (1922 -  1944) -  łącznik i żołnierz oddziału partyzanckiego GL. Ranny w walce pod Qr 
Baranowem zginął dobity przez Niemców.
Henryk (1923) -  łącznik i partyzant GL. Jest emerytem i mieszka w Aleksandrowie.
Aleksander (1928 -  2002) -  łącznik GL, po wojnie rolnik.
Maria (1931) zam. Obodyńska -  była najmłodszą łączniczką GL. Wielokrotnie 
przesłuchiwana przez Niemców, szykanowana i bita, nie zdradziła miejsca pobytu 
rodzeństwa. Mieszka w Kanadzie, ma dwóch synów.

SM

Źródła: APAK -  T. /WSK (obszerne relacje własne J.Ł, oświadczenia świadków, 
legitymacje i dokumenty); Bieszczanin Z., Ze wspomnień dowódcy oddziału Gl i AL. w 
Krakowskiem, s. 215, 216, 226, 228, 234 /w/ DYNAMIT, Wyd. Lit. Kraków, 1963;

Opracowała: Krystyna Wojtowicz 
Kraków, 15.04.2004 r.
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ŁUKASIEWICZ JÓZEFA z d. Szczepanek, ps. „Ziutka”

- wywiadowczyni, łączniczka Okręgu GL, sanitariuszka w oddziale partyzanckim GL i AL., a 
także kompanii operacyjnej MO

Urodziła się 11 lutego 1920 r. w Aleksandrowie pow. Pińczów. Córka Jana, małorolnego 
chłopa (3 ha) i stolarza oraz Agnieszki z d. Nowak. Miała 6-ro rodzeństwa. Do szkoły 
powszechnej chodziła w Kozubowie. Po jej ukończeniu, z uwagi na ciężkie warunki domowe, 
podjęła pracę w majątku hr. Wielopolskiego w Chrobczy, w którym pracowała również 
podczas okupacji.
W 1941 r., kiedy Niemcy zaczęli sporządzać listy osób na przymusowe roboty do Niemiec, 
ukrywała się nocując po obcych stodołach. W tym okresie zetknęła się z działaczami z GL, m. 
in. z Władysławem Jaworskim ps. „Stary Władek”. 12 stycznia 1942 r. wstąpiła do oddziału 
GL dowodzonego przez Jana Szwaję ps. „Siekiera”, sekretarzem był „Stary Władek”. Oddział 
działał w powiecie pińczowskim. Organizowała punkty kontaktowe, prowadziła wywiady, 
szczególnie dotyczące wywozu młodzieży na roboty, a także żywności zabieranej z majątku, 
w którym cały czas pracowała. W 1943 r. pełniła funkcję łączniczki między dowództwem 
Podokręgu Wschodniego XI Okręgu GL w Krakowie, a oddziałem partyzanckim: przewoziła 
meldunki, prasę konspiracyjną, żywność, broń. W wolnych chwilach wyszywała orzełki dla 
partyzantów. Następnie została skierowana do oddziału partyzanckiego. Przeszła kurs 
sanitarny: w czasie walk udzielała pomocy rannym, umieszczała ich w bezpiecznych 
miejscach, opiekowała się nimi. W pracy tej pomagało jej rodzeństwo, szczególnie Stefania i 
Maria oraz brat Henryk. Najstarszy brat Jan był w oddziale partyzanckim. Rodzice pomagali 
partyzantom, ukrywali rannych, wspierali dzieci radą. W 1944 r. oddział jako 3 kompania pod 
dowództwem Zygmunta Bieszczanina wszedł w skład 1 Brygady AL Ziemi Krakowskiej im. 
Bartosza Głowackiego. Po kolejnym przeszkoleniu sanitarnym objęła funkcję szefa 
sanitariatu w stopniu plutonowego. Brała bezpośredni udział w walkach na terenie t.zw. 
Republiki Pińczowskiej, niosąc pomoc rannym i kontuzjowanym. Podczas walk z Niemcami 
została ciężko ranna w bok i nogę. 15 sierpnia 1944 r. podczas przebijania się brygady przez 
front pod Stopnicą została ponownie ranna. „ Przez cały czas służby, najpierw jako łączniczka, 
a potem sanitariuszka, wykazywała się bardzo dużym poświęceniem i odwagą”(zaświadczenie 
komendanta KO AL Kraków gen.bryg. Franciszka Księżarczyka, 22.V.1957.).
W Rzeszowie, po przejściu frontu, cała brygada została rozwiązana i wcielona w szeregi 
Milicji Obywatelskiej. Dostała polecenie zorganizowania izby chorych, gdzie pracowała jako 
starsza siostra. W tym okresie wyszła za mąż za Józefa Łukasiewicza, kolegę z partyzantki. 
Kiedy organizowano II Armię Wojska Polskiego, wraz z kompanią dowodzoną przez 
Zygmunta Bieszczanina wyjechała do Lublina celem werbowania ludzi do wojska. W tym 
czasie zaopiekowała się małym chłopcem, błąkającym się po lesie po napadzie Ukraińców na 
jego rodzinną wieś. Mały stał się maskotką kompanii, musiała go jednak oddać do domu 
dziecka w Krakowie. 2 lutego 1945 r. została wysłana do Krakowa z grupą operacyjną 
organizującą MO, równocześnie została awansowana do stopnia sierżanta. Pełniła obowiązki 
st. siostry w Ambulatorium Grupy Operacyjnej, pracowała także w wydziale śledczym 
Komendy MO. W lipcu 1945 r. wraz z mężem wróciła do Rzeszowa. Dostała przydział jako 
sanitariuszka do grup operacyjnych walczących w terenie z bandami UPA, a także z 
oddziałami NSZ. Warunki walki były potworne, cierpiano głód, brak było odpowiedniej 
odzieży i wyposażenia, wielu na akcje chodziło boso. Dopiero po wizycie gen. Roli -  
Żymierskiego oddział został umundurowany. Była świadkiem popełniania okrutnych zbrodni. 
Choroba i wysoka gorączka nie zwalniała jej od udziału w akcjach „dowódca tłumaczył, że 
kolegom dodaję otuchy, i że ze mną nic złego im się nie stanie ” (relacja J.Ł., s. 5). W styczniu
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1946 r. urodziła przedwcześnie dziecko, które wkrótce zmarło i wobec ciężkiej choroby nerek 
28 lutego 1946 r. została zwolniona z szeregów MO.
Odznaczona Krzyżem Srebrnym Orderu Virtuti Militari (DW UdsKiOR, Protokół nr 8 
Komisji do spraw weryfikacji odznaczeń Zarządu Głównego ZBoWiD z 4.04.1989 r., s. 1, 
poz. 6; Wykaz Kapituły III RP, s. 366, s. 159, 162-163). +Krzyżem Walecznych, Krzyżem 
Partyzanckim, Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Medalem Zwycięstwa i 
Wolności.
Po zwolnieniu z MO wraz z mężem przeniosła się do Wrocławia. Zgłosiła się do Związku 
Osadników Wojskowych. Dostała przydział na mieszkanie i wyrównanie za pracę w MO (40 
tyś. zł.). Zamieszkała w Pilczycach na peryferiach Wrocławia, gdzie jej mąż założył 
jadłodajnię, równocześnie pomagała w różnych sprawach wójtowi i miejscowej placówce 
MO. Po likwidacji jadłodajni w 1948 r. podjęła pracę najpierw w gastronomii, później w 
handlu w Spółdzielni „Odra” jako kierowniczka sklepu. W 1957 r. była pracownikiem 
fizycznym w Wytwórni Papierosów, a po jej likwidacji w Zakładach Zielarskich „Herbapol”. 
Ze względu na stan zdrowia w 1970 r. przeszła na rentę. Nadal mieszka we Wrocławiu. 
Dzieci nie posiada, pomagała w wychowaniu i wykształceniu dzieci swego rodzeństwa.

Mąż Józef Łukasiewicz (1916 -  1996), sierż., ps „Gałązka” pochodził z powiatu Busko. W
1943 r. wstąpił do oddziału partyzanckiego BCh -  Maślanki, następnie przeszedł do oddziału 
partyzanckiego GL Adama Bieszczanina, gdzie pełnił funkcję szefa zaopatrzenia. Brał udział 
we wszystkich walkach, a w 1944 r. w walkach Brygady AL. „Ziemi Krakowskiej” na 
terenach t.zw. „Republiki Pińczowskiej”. Po przejściu frontu wszedł w skład organizującego 
się MO. Dwukrotnie ranny. Od 1948 r. pracował w budownictwie.
Rodzice: ojciec Jan (1889 -  1954) i matka Agnieszka z d. Nowak (1894 -  1989) w domu 
swoim w Aleksandrowie ukrywali partyzantów GL i opiekowali się rannymi. Często byli 
przesłuchiwani, szykanowani i bici przez gestapo, a także przez NSZ kwaterujące w 
Młodzawach.
Rodzeństwo: Edmund (1918 -  1942 - aresztowany w łapance został wysłany w głąb Niemiec. 
Uciekł w 1942 r. i włączył się w działalność konspiracyjną. Brał udział w walkach oddziału 
partyzanckiego GL, zmarł na skutek ran odniesionych w Kozubowie.
Stefania (1922) zam. Majewska - jako 15-letnia dziewczyna została wywieziona na roboty do 
Niemiec. Po pobiciu przez Niemców uciekła. Włączyła się w działalność konspiracyjną. W
1944 r. czasie walk pod Baranowem opiekowała się 13-toma rannymi partyzantami. Część z 
nich zdołała uratować, natomiast nie uratowała swego rannego brata bliźniaczego Jana, który 
nie chciał opuścić swego przyjaciela Doroza, również ciężko rannego w tej walce. Obaj 
zostali dobici przez Niemców kolbami. Kiedy wróciła na miejsce zdarzenia już nie żyli.
Jan (1922 -  1944) -  łącznik i żołnierz oddziału partyzanckiego GL. Ranny w walce pod 
Baranowem zginął dobity przez Niemców.
Henryk (1923) -  łącznik i partyzant GL. Jest emerytem i mieszka w Aleksandrowie. 
Aleksander (1928 -  2002) -  łącznik GL, po wojnie rolnik.
Maria (1931) zam. Obodyńska -  była najmłodszą łączniczką GL. Wielokrotnie 
przesłuchiwana przez Niemców, szykanowana i bita, nie zdradziła miejsca pobytu 
rodzeństwa. Mieszka w Kanadzie, ma dwóch synów.

Źródła: APAK -  T. /WSK (obszerne relacje własne J.Ł, oświadczenia świadków, 
legitymacje i dokumenty); Bieszczanin Z., Ze wspomnień dowódcy oddziału Gl i AL. w 
Krakowskiem, s. 215, 216, 226, 228, 234 /w/ DYNAMIT, Wyd. Lit. Kraków, 1963;

Opracowała: Krystyna Wojtowicz
l O a k J o r  U -  0*t. iDO^/y.  
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Józefa ŁUKASIEWICZ z d. SZCZEPANEK

Urodziła się 11 lutego 1920r. w Aleksandrowie pow. Pińczów jako jedno 

z pi^Ltfga dzieci Jana i Agnieszki z d. Nowak. Rodzice jej byli rolnikami.

Szkołę powszechną ukończyła w 1934r. w Kozubowie, a następnie uczęszczała 

do szkoły handlowej w Pińczowie. W związku z trudną sytuacją materialną, po dwóch 

latach zmuszona była przerwać naukę. Do 1942r. pomagała rodzicom w gospodarstwie.

W styczniu 1942r. wstąpiła do oddziału partyzanckiego GL-AL Jana Szwaja 

„Siekiery”. Pod ps. Wiera a następnie Ziuta brała udział w akcjach wywiadowczych na 

terenie pow. pińczowskiego. Od 1943r. była łączniczką między oddziałem, a okręgiem 

w Krakowie. Ukończyła również kurs sanitariuszek. Brała udział prawie we wszystkich 

stoczonych przez oddział walkach z Niemcami i poddziałem NSZ „Żbika” na terenie tzw. 

„Republiki Pińczowskiej”. Opiekowała się rannymi partyzantami. Sama była dwa razy 

ciężko ranna. 15 sierpnia 1944r. wraz z 1 Brygadą AL Ziemi Krakowskiej im. B. 

Głowackiego przedostała się przez linię frontu nad Wisłą i dotarła do Rzeszowa.

W Rzeszowie, w stopniu plutonowego została wcielona do MO i przydzielona do 

kompanii operacyjnej KWMO w charakterze sanitariuszki (starszej siostry), a następnie 

kierownika izby chorych tejże kompanii. W dniu 8 października 1944r., w czasie napadu 

na koszary i więzienie przy ul. Zamkowej w Rzeszowie, gdzie stacjonowała jeszcze nie 

rozformowana Brygada AL Ziemi Krakowskiej (zalążek organizującej się MO) przez 

bandę UPA i inne ugrupowania podziemne, uratowała życie Bolesławowi Purchli. Ciężko 

rannego zabrała z placu alarmowego przy koszarach, udzieliła pierwszej pomocy 

i przewiozła do radzieckiego szpitala polowego. W lutym 1945r. została awansowana do
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stopnia sierżanta. W czasie służby w MO brała czynny udział w walkach z bandami UPA 

na Rzeszowszczyźnie.

Wyszła za mąż za Józefa Łukasiewicza, żołnierza kampanii wrześniowej 1939r., 

BCh, a następnie GL-AL 1 Brygady AL Ziemi Krakowskiej im. B. Głowackiego, kawalera 

KW, w latach 1944-1946 funkcjonariusza KWMO w Rzeszowie.

W dniu 28 lutego 1946r. na podstawie orzeczenia komisji lekarskiej została 

zwolniona ze służby w MO i skierowana przez Związek Osadników Wojskowych na 

Ziemie Odzyskane. Osiedliła się wraz z mężem we Wrocławiu Do 1949r. prowadziła swój 

prywatny lokal gastronomiczny. Na skutek choroby męża lokal musiała zlikwidować. Od 

10 maja 1950r. pracowała w handlu jako kierownik sklepu, a następnie w Spółdzielni 

Pracy „Odra” we Wrocławiu.

Od 1942r. należała do PPR, od 1949r. PZPR, a od 1957r. do ZBoWiD.

W dniu 4 kwietnia 1989r. Komisja do spraw weryfikacji odznaczeń Zarządu 

Głównego ZBoWiD stwierdziła, że Łukasiewicz Józefa została odznaczona Krzyżem 

Srebrnym Orderu Wojennego Virtuti Militari.

Ponadto została odznaczona KW, KKOOP, KP, MZiW oraz Odznaką 

Grunwaldzką.

Jej najstarszy brat Jan również był żołnierzem 1 Brygady AL Ziemi Krakowskiej. 

W czasie przebijania się przez front niemiecki został ciężko ranny. Schwytany przez 

Niemców został zamordowany. Bracia Henryk i Aleksander oraz najmłodsza siostra 

Stefania pozostali i nadal walczyli z okupantem niemieckim na terenie „Republiki 

Pińczowskiej”.

Źródła:

A UdsKiOR, a.o. syg. 221.670 (Łukasiewicz Józefa); a.o. syg. K-221684 (Łukasiewicz 
Józef).

DW UdsKiOR, Protokół nr 8 Komisji do spraw weryfikacji odznaczeń Zarządu Głównego 
ZBoWiD z 4.04.1989r., s. 1, poz. 6; Wykaz Kapituły III RP, s. 366, poz. 6390.

Wieczorek W., Armia Ludowa. Działalność bojowa 1944-1945, Warszawa 1984, s. 159, 
162-163.

Purchla B., Udział kobiet w 1 Brygadzie AL Ziemi Krakowskiej im. Bartosza
Głowackiego, w: Głos Kombatanta Armii Ludowej Nr 2 (87), Warszawa 2001, 
s. 9-10.
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SZCZEPANEK Józefa zam. Łukasiewicz (1920)

Urodziła się 11 lutego 1920r. w Aleksandrowie, pow. Pińczów woj. Kielce, 

jako drugie z siedmiorga dzieci rolników Jana i Agnieszki z d. Nowak, 

posiadających tam niespełna 4 hektarowe gospodarstwo. Józefa ukończyła 

w pobliskim Kozubowie szkołę powszechną w 1934r., po czym rozpoczęła 

naukę w szkole handlowej w Pińczowie; przerwała ją jednak po-dwóch 

Jatach z powodu trudnej sytuacji materialnej rodziny. Odtąd zarobkowała 

razem z rodzeństwem jako robotnica rolna w majątkach ziemskich.

Po wybuchu wojny powróciła do Aleksandrowa i przez 3 lata ciężko 

pracowała w pobliskim majątku w Chrobrzu. Należąc do Związku
n ,  .

Robotników Rolnych i od 1942r. do PPR, w styczniu t.r. wciągnęła się do 

nie wielkiego oddziału partyzanckiego „Siekiery”, utworzonego w 

Kozubowie przez Bataliony Chłopskie i Gwardię Ludową. Służba „Wiery” v 

potem „Ziuty” polegała na organizowaniu punktów kontaktowych na 

terenie powiatu pińczowskiego i placówek organizacyjnych w domach, 

gdzie mieszkali zaufani ludzie. Przeprowadzała rozpoznanie w gminach, w 

których okupant nakazał przygotować wykazy kontyngentów oraz spisy 

młodzieży, celem wywiezienia jej na roboty do Niemiec. Akta te były potem 

„konfiskowane” i palone przez partyzantów. W 1943r. „Ziuta” była 

łączniczką pomiędzy oddziałem a okręgiem w Krakowie. Skupywała tam 

też broń i amunicję, którą jeżdżąc pociągiem przywoziła do oddziału , 

razem z poleceniami i ulotkami. Po ukończeniu kursu sanitariuszek brała 

udział w pierwszej potyczce oddziału w czerwcu 1943r. we wsi Kozubów a 

spotem uczestniczyła we wszystkich prawie dalszych bojach, toczonych na 

terenie tzw. „Republiki Pińczowskiej” przez 1.Brygadę AL Ziemi 

Krakowskiej im. Bartosza Głowackiego. Opiekowała się ukrywanymi 

rannymi partyzantami i pełniła funkcję łączniczki Brygady. Sama była dwa 

razy ciężko ranna. Po wielu stratach ponoszonych w ^ e^  potyczKachj przez

Jyt̂ Wno ^ o  ^^ t//̂ ^|> ')'̂ JOjn y/j
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Brygadę (w której połączyły się miejscowe oddziały AL, BCH i AK)

„Ziuta” razem z nią przedarła się 15 sierpnia 1944r., po ciężkiej walce we V ' 

wsi Baranów, ale wraz z rannymi, przez linię frontu nad Wisłą do terenów 

przejętych przez armię radziecką. Stamtąd dotarła wraz z Brygadą do
/ fi'?- i i  'm *

Rzeszowa i została w stopniu plutonowego wcieloną/do MO. Otrzymała 

przydział do kompanii operacyjnej KWMO w charakterze sanitariuszki a 

następnie kierowniczki izby chorych tej kompanii, należącej do jeszcze nie 

rozformowanej Brygady (która stanowiła zalążek organizującej się MO).

W czasie służby w MO brała czynny udziałfw walkach z oddziałami UPA 

na Rzeszowszczyżnie. IW dniu 8 października 1944r., w czasie napadu \y 

oddziałów UPA na koszary i więzienie przy ul. Zamkowej w Rzeszowie, 

gdzie stacjonowała Brygada, Ziuta uratowała życie płk. Bolesławowi U 'V- 

Purchli, dowódcy Brygady. Ciężko rannego zabrała brawurowo z placu

alarmowego przy koszarach, udzieliła pierwszej pomocy i przewiozła do 

-radzieckiego szpitala polowego. W lutym 1945r. kompania operacyjna 

KWMO została wysłana do Krakowa (gdzie trwały jeszcze walki z 

niedobitkami Niemców), aby zorganizować MO;^tam Józefa pracowała w 

oddziale śledczym^ także zorganizowała izbę chorych.W lipcu ponownie 

wysłana do Rzeszowa znowu miała przydział do oddziału śledczego KW 

MO. W styczniu 1946r. urodziła przedwcześnie dziecko, które zmarło a 

Józefa, ciężko chora została 28 lutego 1946r., na podstawie orzeczenia 

komisji lekarskiej, zwolniona w stopniu sierżanta ze służby w MO.

W dniu 4 kwietnia 1989r. Komisja do spraw weryfikacji odznaczeń 

Zarządu Głównego ZBoWiD stwierdziła, że Łukasiewicz Józefa została

odznaczona Krzyżem Srebrnym Orderu Wojennego Virtuti Militari.
M  8*0 ( l i f t

Ponadto była odznaczona KW, KKOOP, KP, MZiW oraz Odznaką
_  C w s )  U m )

Grunwaldzką.

Józefa wyszła w 1945r. za mąż za Józefa Łukasiewicza, partyzanta z jej 

oddziału a w latach 1944-1946 funkcjonariusza MO w Rzeszowie. Po

«/
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zwolnieniu z MO, skierowana przez Związek Osadników Wojskowych na 

Ziemie Odzyskane, osiedliła się z mężem we Wrocławiu. Nie mogąc mieć 

dzieci z powodu ran odniesionych w walkach, pracowała w zakładzie 

gastronomicznym, później w spółdzielni „Odra”. Od 1949 r. należała do 

PZPR. W 1957 r., wstąpiwszy wówczas do ZBOWiDu, zaczętą pracować w 

Wytwórni Papierosów a po jej zlikwidowaniu w Zakładach Zielarskich 

Herbapol, skąd odeszła na niską emeryturę. Mąż pracował w 

budownictwie, zmarł w 1995r. Prawie całe rodzeństwo Józefy, bracia Jan 

(ranny w walce} zamordowany przez Niemców), Henryk, Aleksander i 

najmłodsza siostra Stefania walczyli z Niemcami na terenie „Republiki 

Pińczowskiej”.

APAK, T. 3085/WSK; A UdsKiOR, a.o. syg. 221.670; DW UdsKiOR, Prot. 

nr 8 Komisji do spraw weryfikacji odznaczeń Z. Gł. ZBoWiD z 4.04.1989r. 

poz. 6; Wykaz Kapituły III RP, poz. 6390; - Wieczorek W., Armia Ludowa. 

Działalność bojowa 1944-1945, Warszawa 1984, s. 159, 162-163; Purchla 

B., Udział kobiet w 1 Brygadzie AL Ziemi Krakowskiej ..., w: Głos 

Kombatanta Armii Ludowej Nr 2/2001.
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ŁUKASIEWICZ Józefa z d. SZCZEPANEK (ur. 1920), robotnica rolna, od 1943 jako 

członkini PPR łączniczka „Wiera”, „Ziuta” 1 Brygady AL Ziemi Krakowskiej do IV Obwodu 

GL w Krakowie, sanitariuszka MO w walkach z oddziałami UPA, do 1946 w MO w 

Rzeszowie i Krakowie, po zwolnieniu pracowała jako urzędniczka

■V
Józefa Szczepanek urodziła się 11 II 1920 w Aleksandrowie, pow. Pińczów woj.

H k itUdML/
|Kielc4, jako drugie z siedmiorga dzieci rolników Jana i Agnieszki z d. Nowak, właścicieli 

niespełna 4Vhektarowego gospodarstwa. Józefa ukończyła w 1934 szkołę powszechnji w V -  \ 0 ^  

pobliskim Kozubowie. Rozpoczęła naukę w szkole handlowej w Pińczowie/przerwała ją': Li ) 

"jednak po sześciomiesięcznym pobycie^: powodu trudnej sytuacji materialnej rodziny. Odtąd 

zarobkowała razem z rodzeństwem jako robotnica rolna w majątkach ziemskich.

Po wybuchu wojny Józefa powróciła do domu i przez 3 lata ciężko pracowała w 

pobliskim majątku w Chrobrzu. Należąc do Związku Robotników Rolnych, a od 1942 do 

PPR, dnia 12 stycznia tr. f^ciągnęła się do niewielkiego oddziału leśnego „Siekiery”, H* i?a y 

tworzonego w Kozubowie przez zagrożonych wywózką członków BCh, a później także GL.

Jej służba jako „W ier|”, potem „Ziut^”polegała na organizowaniu punktów kontaktowych na | ^ j~ [/ 

terenie powiatu pińczowskiego w domach zaufanych ludzi. Współdziałała w niszczeniu 

wykazów kontyngentów i spisów młodzieży przygotowanych przez gminy celem wy wiezienia 

jej na roboty do Niemiec. W 1943 „Ziuta” była łączniczką pomiędzy oddziałem partyzanckim 

BCh-GL, przekształconym w 1 Brygadę AL. Ziemi Krakowskiej im. Bartosza Głowackiego^ 1/1 u '

IV Obwodem GL potem AL w Krakowie. Skupywała (taml też broń i amunicję, przewożąc ją f-j 

odważnie pociągiem i przekazywała ją  oddziałowi razem z poleceniami i ulotkami. Po 

ukończeniu kursu sanitariuszek brała udział w pierwszej potyczce oddziału w czerwcu 1943 ^

we wsi Kozubów. Potem uczestniczyła we wszystkich prawie dalszych bojąc hi toczonych na 

terenie tzw. „Republiki Pińczowskiej” przez 1 Brygadę AL. Opiekowała się ukrywanymi 

rannymi partyzantami równocześnie pełniąc nadal funkcję łączniczki Brygady. Sama była dwa / -

razy ranna. Po wielu stratach jponoszonyełj w potyczkach z okupantem (ale podejmując je H 

także z oddziałem NSZ „Żbika”), po ciężkiej bitwie we wsi Baranj)w, „Ziuta” razem z | j  

Brygadą (w której połączyły się miejscowe oddziały AL, BCH i AK) i z rannymi przedarła się 

15 VII 1944 przez linię frontu nad Wisłą jdcj terenjftj przejętyc| przez armię sowiecką. h/^uAj V\ oa 

Stamtąd „Ziuta” dotarła razem z Brygadą do Rzeszowa. Została tam w stopniu plutonowego 

wcielona 27 lipca do MO. Otrzymała przydział do kompanii operacyjnej KWMO w 

charakterze najpierw sanitariuszki, a następnie kierowniczki izby chorych tej kompanii,
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należącej do jeszcze nie rozformowanej Brygady (która stanowiła zalążek organizującej się 

MO). W czasie jtć] służby brała czynny udział jako sanitariuszka w walkach z oddziałami V\ /$' \ f  '  

UPA na Rzeszowszczyźnie. W dniu 8 X 1944, w czasie napadu oddziałów UPA na koszary i 

więzienie przy ul. Zamkowej w Rzeszowie, „Ziuta” uratowała życie 15 rannym, w tym płk.

Bolesławowi Purchli, dowódcy Brygady. Ciężko rannych zabrała brawurowo z placu I i, ^  

alarmowego przy koszarach, udzieliła im pierwszej pomocy i przewiozła do szpitala. Dnia 2 II

1945 kompania operacyjna KWMO została wysłana do Krakowa (gdzie trwały jeszcze walki z 

niedobitkami Niemców), aby zorganizować tam MO; ftamj Józefa pracowała w oddziale \~j 

śledczym, a także zorganizowała izbę chorych.

Józefa Łukasiewicz została odznaczona Krzyżem Srebrnym Orderu Wojennego Virtuti 

Militari. Odznaczenie zostało zweryfikowane przez KdsWO ZG ZBoWiD z nr. leg. DK- 

10539/W wg Prot. Nr 8 z 4 IV 1989. Była ponadto odznaczona: MZiW (1959), KP(1965), 

KKOOP(197C)), KW (1981), oraz Odznaką Grunwaldzką (1994).

Po wojnie, w lipcu 1945 Józefa została ponownie wysłana do Rzeszowa, gdzie 

otrzymała przydział do oddziału śledczego KW MO. Wyszła w tymże roku za mąż za Józefa 

Łukasiewicza. W styczniu 1946 urodziła przedwcześnie dziecko, które zmarło, a Józefa, 

ciężko chora została 28 II 1946, na podstawie orzeczenia komisji lekarskiej, zwolniona w 

stopniu sierż. ze służby w MO. Po zwolnieniu z MOrekierowana przez Związek Osadników ^  I 'J 

Wojskowych na Ziemie Odzyskane, osiedliła się wraz z mężem we Wrocławiu. Nie mogła 

mieć dzieci z powodu ran odniesionych w walkach. Pracowała w zakładzie gastronomicznym, 

później w spółdzielni „Odra”. Od 1949 należała do PZPR. W 1957, wstąpiwszy wówczas do 

ZBoWiD, zaczęła pracować w Wytwórni Papierosów, a po jej zlikwidowaniu w Zakładach 

Zielarskich Herbapol, skąd odeszła na emeryturę. Mieszka nadal we Wrocławiu. Jest 

członkiem Klubu Kawalerów Orderu Wojennego Virtuti Militari.

Mąż Józef Łukasiewicz ps. „Gałązka”, partyzant z jej oddziału, kwatermistrz 1 

Brygady ALj Ziemi Krakowskiej, a w latach 1944-1946 funkcjonariusz MO w Rzeszowie, j  $  \ f  

Później pracował w budownictwie, zmarł w 1995. Prawie całe rodzeństwo Józefy, bracia Jan 

(ciężko ranny w walce, zamordowany przez Niemców po bitwie w Baranowie), Henryk,

Aleksander i najmłodsza siostra Stefania uczestniczyli w walce z Niemcami na terenie 

„Republiki Pińczowskiej”.

APAK, T. 3085/WSK (tamże autoryzacja biografii opracowanej przez Wojtowicz K.); A UdsKiOR, 

a.o. sygn. 221.670; DW UdsKiOR, Prot. nr 8 KdsWO ZG ZBoWiD z 4 IV1989 poz. 6; Wykaz
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Kapituły III RP, poz. 6390;

Bieszczanin Z., Ze wspomnień dowódcy oddziału GL i AL. w Krakowskiem, w: Dynamit, Kraków 

1963, s. 215, 216, 226, 228, 234; Purchla B., Najdzielniejsze z dzielnych w 1 Brygadzie AL. Ziemi 

Krakowskiej, Kombatant 2000, nr 3, s. 20; tenże, Udział kobiet w 1 Brygadzie AL Ziemi Krakowskiej 

Głos Kombatanta Armii Ludowej 2001, nr 2, s. 9-10; Wesołowski, Order VM... i PRL Kaw. VM...

-  brak wzmianki; Wieczorek W., Armia Ludowa. Działalność bojowa 1944-1945, Warszawa 1984, s. 

159, 162-163.

30



31



32



33



34



35



36



37



38



39



40



41



42



43



44



45



46



47



48



49



50



51



52



53



54



55



56



57



O D P I S
Pieczątka firmowa z napisem ===========
RZECZPOSPOLITA POLSKA

MILICJI OBYWATELSKIEJ 
-jJWODZIWA RZESZOWSKIEGO 

j/YDZlAfi PERSONALNY
d< Z A Ś W I A D C Z E N I E

' \X\1̂

Za

Wojewódzka Komenda, M i l ic j i  Obywatelskiej w Rzeszowie zaświadcza 
niniejszym na podstawie akt personalnych, że Ob, Józefa tilJKASIEWICZ 
żony Józefa córka Jana Szczepanka i  Agnieszki z domu. Nowak ur*25*2* 
1920 roku w Aleksandrowie powiat Pińczów woj. Kieleckie była  party­
zantka A*L* grujsy Maślanki poprzejaciu frontu dnia 15*8*1944 r«ku 
w stąpiła w szeregi M i l ic j i  Obywatelskiej w stopniu plutonowego i  
zo stała  przydzielona do kompanii operacyjnej w charakterze sanita­
riuszki#
W lutym 1945 roku została  awansowana do stopnia sierżanta i  nadal 
p e łn iła  obowiązki s io s tr y  ambulatorium Kompanii Operacyjnej przy 
tut* Komendzie* Wymieniona swe obowiązki służbowe wykonywała sumie­
nnie jednak na podstawie orzeczenia lekarskiego została ze służby  
w szeregach M*0* zwolnioną z dniera 28.2*1946 r.rozk* Pers* Kr*6 
Komendant Wojewódzki Orłowski mir# Podpis nieczytelny* Szef Wydziału 
Personalnego Bar ppor* Podpis nieczytelny* Piecz^<y^\rągła z godłem 
Państwa Polskiego i  napisem w otoku* Komenda fto je ^ o ^ a  M i l i c j i  
Obywatelskiej w Rzeszowie* -

zgodność powyższego odpisu z oryginału stwierdź 

Wrocław , dnia 24 stycznia 1957 r*

1 j S ' . „ r H l W U M

ofrptSTT/KseroKop" z ..........
Nr e^dencyjnym ^-............. ..........................

Warszawa- ..................„^fgptiarz

'  n s z W r°,w$1Ci 'lornop-
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470VZaś 66 17 •października 6

'  ; '  : / l >
^ S f  I A D C J E H I E:»c:egts«sc^a»te«aag^aa»a^g»a;gttsascKa

Zarżą* Okręgu Zalążka Bojowników o wolność i  Demokrację 
we Wrocławiu zaświadcza, źc Kol* Józefa ŁOKASlEncz c . Jona ur. 
25*II*192Qr* w Aleksandrowie ;pow* Hiiczdw, obecnie zam# Wrocław -  
Pilczyoe ul* tkacka 29 & 2» -  Jost zweryfikowana członkiem naszeg 
8 tytułu służby w Aaaii Ludowej do 15»7III* W r *  /  brak dokłada# 
daty wstąpienia /  w walkach z niemieckim okupantom Jako sanitariuo 
k a .

Zaświadczenie n in ie jsz e  wydaje s l ^  zainteresowanemu 
colom przedłożenia Odnośnym władzom, -

0db*2»egz» za z a r  z  ą d t

1* adresat ‘
1* V a  KW*

Ui-ZĄD DO .SPRAW KOMBATANTÓW. 
.1 OSÓB REPRESJONOWANYCH. 

A R C H I W U M
zaświadcza zgodność niniejszego jedrłostronnego/dwugtfonriogo- 
Odpisu/Kserokopii z dokumentem prcechowwanym pod 

' Nr ewidencyjnym....
W ^ a.dn|a.,i...i5lUT.2003...;t>
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Wrocław, dnia 3.I~.1974 r

Józefa Łukaszewicz

A r o c ła w -P ilc  z r z e

u l

o s w i  a  :  : z e k i  e

--.uiiejszym  oś./iaćczazL. że w c z a s ie  I I  wojry śv ia to w e j

w la ta m  1942 -  1944 braiaz czynny u d z ia ł >v w alcach  
p artyzan ck ich  GL i  AL na t^r^nie tak zwanej R ep u b lik i 
P in czovsk ie  j  jako łą c z n ik  * n a stęp n ie  s a n ita r iu s z k a  
I brygićy AL im. B artosza  Now ackiego z iem i i r Ł io ^ s k ie j .

15 s ie r p n ia  1944 r .  brygad* nasza s to c z y ła  c ię ń d . bój 
z N ie-raid. pod Baranowem * c z a s ie  przeryw ania fr o n tu .

Wśród r i s lu  rannych , k tórym  opatrywałam b y ł r e m ie  ż c ię ż k o  
ranny -  odłamkiem granatu  v prawą rękę i  w g l c t -  -  M ieczysław  
WOJIASZI urodzony 1 .0 1 .1 9 2 £  r .  w Woli C h ro b er sn ej wojewódz­
two i l i - E l c e .

Rannemu u d z ie l i ła m  p ierw szej pomocy a n a s tę p n ie  od tra n sp o r­
towałam go do Polowego S z p ita la  Armii R a d z ie c k i; j , znajdu­
jącego  a ię  w m iejsco w o śc i Zcrzyce.

J ó z e fa  L u k a s z

xr tcść  p o d p i s u

...e tU  l.i tójił__CiCt ■ '  i' )  C4 ^

\«5-
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eKelJlt i'5>
W * Rzeszów, dnia 13 sierpnia 1976 r .

KOMENDA WOJEWÓDZKA 
MILICJI OCY >VATELSKIEJ 

w Rzeszowie

17 L. dz.OM-III-3213/76

Z A Ś W I A D C Z E N I E

Zaświadcza s ię ,  że Obywatelka ŁUKASIEWICZ Józefa  
z domu Szczepanek córka Jana, urodzon^'2§ lutego 1920 r .  
w Aleksandrowie p e łn iła  służbę w organach M ilic j i  Obywatelskiej 

w okresie od 4 sierpnia 1944 do 28 lutego 1946 r .

Wymieniona Jako funkcjonariusz M i l ic j i  Obywatelskiej 

w okresie od 4 sierpnia 1944 do 28 lutego 1946 r .  brała udział  
w walce z bandami i  reakcyjnym podziemiem.

Zaświadczenie n in iejsze  wydaje się dla celów ZBoWiD,-

Zastępsa Kac K\VMQ
a Archiwum 

•zeszcwis

„  n n  q PRAW k o m b a t a n t ó w
r e p r e s jo n o w a n y c h

l 0 S  ł r c h i w u m

t), ewidencyjnym....^  
W a r s z a w a ,  d n i a . . . . . . . . . . . .
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P o l s k a  Z j e d n o c z o n a  P a r t i a  R o b o t n i c z a

K O M I T E T  W O J E W Ó D Z K I  W E  W R O C Ł A W I U
5 0 -2 .0 4  W RO CŁA W PL. DĄBROW SZCZAKÓW  38 TELEFONY CENTR.: 2286-31, 2286-32, 2286-33, 2286-34, 2286-35

L. dz.
Ref.ds Dziaft.

w r o c l a w ,  d n i a ...13 ...kwietnia.... 107.7 r.

W ydz.

Dofvczy:.

Z a ś w i a d c z e n i e

Referat d/s Działaczy przy KW PZPR we Wrocławiu zaświadcza 
że tow. Józefa Łukasiewicz c. Jana ur. 11.11.1920 r . zam. 
Wrocław u l. Tkacka 29 m.2 -  figuruje w ewidencji działaczy  

ruchu robotniczego.
Wymieniona w 1942 r . wstąpiła do Polskiej P a rtii Robotni­

czej i  w okresie od m-ca stycznia 1942 r. do m-ca sierpnia  
1944 r . brała udział w walkach z okupantem hitlerowskim w szere 
gach Gwardii Ludowej i  Armii Ludowej, w stopniu st.sierżan ta,  

następnie do 9946 r. p ełn iła  służbę w organach M ilic j i  Oby­
watelskiej i  brała czynny udział w walkach z bandami UPA na 
RSeszowszczyźnie. Jest członkiem PZPR. Od 1972 r. pobiera 
rentę specjalną za własne zasługi i  je s t  odznaczona Krzyżem 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.
Zaświadczenie wydaje się na prośbę zainteresowanej celem 

uregulowania spraw członkowskich ZBOWiD.
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U R Z Ą D  D O  S P R A W  K O M B A T A N T O \y  
I  O S Ó B  R E P R E S JO N O W A N Y C H

00-926 Warszawa-63, ul. Wspólna 2/4 
lel.coitr. 661 81 11 fax 661 90 73

/■

“ '%T O '2  TmTT fTW O TrTC oT 
REALIZACJI OECYZJI 

--------------------- ----- ]

d l

W

i L:

H Q
j D , —A-

M5 3

XI/. GĄO
K i e r o w n i k a  U r z ę d u  d o  S p r a w  K o m b a t a n t ó w  i  O só b  R e p r e s j o n o w a n y c h  

z d n i a  3 0|_|$2QOO N r  WU_2/K0301 /0221670/001
0 zmianie tytułów i okresów działalności kombatanckiej

Na p o d s t a w i e :
A r t . 01 u s t . 02 p k t . 0 3  l i t .  ;

URZĄD DO SPRAW KOMBATANTÓW
I OSÓB REPRESJONOWANYCH 

U s t a w y  z d n i a  24 s t y c z n i a  1991  r .  o k o m b a t a n t a c h  o r j j , ^ h
o s o b a c h  b ę d ą c y c h  o f i a r a m i  r e p r e s j i  w o j e n n y c h  i  o k r e s u  p o w o j ę n n e g o  ____
( D z .U .  z 1 9 9 7 r . N r  1 4 2 ,  p o  z . 950 z p ó ź n .  zmi 5tro§̂ go;:Wcshonnbgo

oetptstt/Kserokopii z dokumentem przechowywanym pod
P a n i  JÓZEFA ŁUKASIEWICZ- Nr e w i d e n c y j n y ............
i m i ę  o j c a  JAN , . ? R illT ? n (V 3  
u r o d z o n a  11.02.192 0 / ALEKSANDRÓW Warszawa, dnia...................... ..AUW..................
z a m i e s z k a ł a  5 4 - 1 3 8  WROCŁAW Re{©fefić5 .̂r'

s p e ł n i a  w a r u n k i ,  o k t ó r y c h  mowa w a r t . 2 1  w y ż e j  w y m i e n i o n e  j
1 w z w i ą z k u  z t y m  p r z y z n a j ę  u p r a w n i e n i a  k o m b a t a n c k i e  
z n a s t ę p u j ą c y c h  t y t u ł ó w :

O k r e s  ! R o d z a j  d z i a ł a l n o ś c i  k o m b a t a n c k i e j  ! A r t y k u ł
m i e s  r o k  ! l u b  r e p r e s j i  ! u s t a w y

o d  0 1 . 1 9 4 2  ! GWARDIA LUDOWA - ARMIA LUDOWA ! 01
d o  0 8 . 1 9 4 4  ! !

ł ą c z n i e  : l a t  02 m i e s i ę c y  08

Działając na podstawie art.25 ust.2 pkt.2 cyt. ustawy oraz par.9 Rozorządzenia Prezesa Rady 
Ministrów z dn.22 09 1997r. (Dz.U. Nr 116 poz.745) wyłączam z Pani uprawnień 
kombatanckich okres 04 08 1944 - 28 02 1946r., zakwalifikowany przez ZBoWiD jako 
„utrwalenie władzy ludowej” w ramach Milicji Obywatelskiej.
W postępowaniu weryfikacyjnym Urząd postępował zgodnie z art. 10 i art.73 par. 1 kpa 
Mając powyższe na uwadze postanowiono jak w sentencji niniejszej decyzji.
Strona niezadowolona z decyzji może zwrócić się do Kierownika Urzędu z wnioskiem o 
ponownej rozpatrzenie sprawy w terminie 14 dni od dnia jej doręczenia.

E R / B / 0 5 3 / 0 2 2 1 6 7 0
Z up. ,KA .

Do S; ra w Kombatan to w 
4 Os<S;>  ̂c -ore^jcnow  ars.)*'en

a!7i
JOZEFA
ŁUKASIEWICZ

.o. 'luczeSnilca Wydz.oiu

TKACKA 2 9 / 2

5 4 - 1 3 8  WROCŁAW
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p r z e k a z a n o  1 9 9 9 1 1 1 0  

JÓZEFA

1 8 . 11. 1099 0221670
ŁUKASIEWICZ

u r .  d n .  1 1 . 0 2 . 1 9 2 0  w ALEKSANDRÓW
PESEL

o j c i e c  JAM n a z w .  r o d o w e Zam eldowany (a) pod adresem 
wymienionym w formularzu

m a t k a n a z w .  r o d o w e  m a t k i

a d r WROCŁAW

woj WR

u l

d a t a  ś m i e r c i

M t F . E R . E N T  
Marcin Odoliński

- , ,  D r-.Q SPRAW KOMBATAN TÓW 
'V ' : ; s ó b  r e p r e s jo n o w a n y c h

a r c h i w u m
ra ś w ia d c za  zgo d n o ś ć niniejszego jednostronn g i 

r o k o p ii z  dokumentem

ir ewidencyjnym....&ffyv:2w  ...........
,.va. dnia.
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Kol. J ó z e f a  Ł U K A S I E W I C Z

31 marca 1988 r . mija 20 l a t  od ch w ili,  w której  

założone zostało Koło Nr 2 Związku Bojowników o Wolność

Droga Koleżanko, je s te ś c ie  jedną ze w sp ółzałożycieli  

naszego Koła ZBoWiD.

W dniu jubileuszu 2 0 -le c ia  is tn ie n ia  Koła prosimy 

o przyjęcie  od Zarządu Koła ZBoWiD Nr 2 Wrocław-Pilczyce 

wyrazów najwyższego uznania za Waszą służbę i  pracę dla  

dobra s o c ja lis ty c z n e j Ojczyzny wraz z życzeniami zdrowia 

oraz w szelkiej pomyślności w życiu osobistym i  rodzinnym.

i  Demokrację w osiedlu P ilc z y c e . //rfu

Z W IĄ Z E K  B O J O W N IK Ó W
o  W O L N O Ś Ć  •• D E M O K R A C J Ę

i  -f f . «*# 'H', <8

Kojo W rc c ‘4w  v Pilos-yoo 
Skrytka pocztowa 1439

5>0-99t Wrocław 16

Wrocław, dnia 31 marca 19&8 r
\
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Leszek Żebrowski 
u l.

04-501 Warszawa

Warszawa, 18 07 2002 r.

Pani
Płk Prof. dr hab. Elżbieta Zawacka 

ul. Gagarina 136 m. 26 
87-100 TORUŃ

Szanowna Pani Profesor,

Dziękuję bardzo serdecznie za list z załączonymi materiałami. Jak zwykle, jestem 
pełen podziwu dla Pani pracy i zaangażowania. Daękuję również za zaproszenie do udziału 
w XH Sesji popularnonaukowej. W tej chwili nie mogę jeszcze odpowiedzieć, czy zdołam 
dojechać w tym terminie (16 listopada), albowiem straciłem pracę i muszę się nieco 
zatroszczyć o swoje sprawy, tym bardziej, ze mam rodzinę.

Rozmawiałem z Panią Kuczyńską w sprawie wypożyczenia pamiątek po ś.p. kpt. 
Halinie Jabłońskiej -  Ter-Oganian (Chotard) na wystawę „Wojskowa Służba Kobiet”. Z 
mojej strony nie będzie żadnych przeszkód, aby wypożyczyć to, co będzie potrzebne.

A teraz sprawa kobiet, pełniących służbę w NOW i NSZ, odznaczonych VM. Z tego, 
co wiem, w tych organizacjach, przed ich scaleniem z AK, nie było w ogóle takich rzeczy. 
Jeśli coś dostały, to już w ramach AK i są to sprawy znaae. Jest natomiast prawdopodobne, h t 
ta cześć NSZ. która nie scaliła sie z AK po marcu 1944 roku, samodzielnie nadawała 
odznaczenia bojowe, w tym VM. Nić nie wiem jednak o kobietach, które byłyby tak 
wyróżnione, tym bardziej, że nie ma archiwów organizacyjnych NSZ z tego okresu.

Prośba Pani Profesor o uwagi odnośnie biogramu Józefy Szczepanek jest dla mnie 
trudna -  przede wszystkim z powodu, że zapewne w tym przypadku nie dojdziemy do 
porozumienia. Nie wiem, kto jest autorem tego biogramu, z pewnością jest on jednak tak 
napisany, aby ukryć podstawowe informacje, niezbędne do oceny tej postaci.

1. 12 stycznia 1942 r. J. Szczepanek miała „wciągnąć się” (doprawdy, nie wiem, co to może 
oznaczać) do oddziału partyzanckiego „Siekiery” (brak nazwiska?), utworzonego jakoby 
przez Gwardię Ludową. Problem w tym, że 12 stycznia 1942 roku nie było GL (ta 
organizacja powstała dopiero w maju t.r.). Nie wiem, kto to był „Siekiera”, ale jego 
pseudonim wskazuje, że był to człowiek, sprawnie posługujący się tym niewojskowym 
przecież narzędziem... Chodzi więc zapewne o jedną z licznych wówczas grup 
bandyckich, które później zostały wchłonięte i „zagospodarowane” przez PPR. Że taki 
proceder miał miejsce, są liczne dowody, przede wszystkim we dokumentach 
organizacyjnych GL i PPR, przechowywanych obecnie w Archiwum Akt Nowych. 
Niektóre z tych dokumentów zostały opublikowane w zbiorze: „Tajne oblicze GL-AL i 
PPR. Dokumenty” (Warszawa, Burchard Edition, t. 1-3, 1997-1999).

2. GL-AL nie była organizacją niepodległościową nie uznawała bowiem struktur Polskiego 
Państwa Podziemnego i Rządu Polskiego (inwektywy, jakimi obrzucano w ich 
dokumentach AK i DR, nie nadają się do powtórzenia w tym liście). GL-AL dążyła do

Ad rem:
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2

oderwania ponad połowy ziem polskich na rzecz Związku Sowieckiego, a reszta miała 
być podporządkowana temu imperium (co też się stało po 1944/45 r.).
Najlepszym przykładem, czym w istocie była GL-AL, są wspólne akcje tej organizacji, 
przeprowadzane jazem z Gestapgjirzeciwko polskiemu podziemiu niepodległościowemu (/ 
(jak choćby udokumentowana akcja na lokal Delegatury Rządu w Warszawie przy ul. 
Poznańskiej w lutym 1944 roku -  w tej sprawie toczy się obecnie śledztwo w centrali 
Instytutu Pamięci Narodowej).

3. „Potem uczestniczyła we wszystkich prawie dalszych bojach, toczonych z okupantem i 
oddziałem NSZ „Żbika” na terenie...”. Co to oznacza? Czy oddziały partyzanckie NSZ 
były tożsame z okupantem? Ten biogram jest napisany w stylu najgorszych „utrwalaczy jj 
władzy ludowej”, dla których Niemcy i jedna z największych organizacji 
niepodległościowych, która jako jedna z pierwszych dostrzegła i rozpoznała 
niebezpieczeństwo komunistyczne, to były synonimy. Dla mnie szczególnie podłe jest to,
że akurat kpt. Władysława Kołacińskiego „Żbika” dobrze znałem osobiście. Był on 
obrońcą Września 1939 roku, zbiegł z niewoli niemieckiej, do konspiracji NOW trafił 
przez przypadek -  jak zawsze tłumaczył, równie dobrze byłoby to ZWZ lub BCh. W 1942 
roku, po rozłamie w NOW, trafił do NSZ. Nie był to jego wybór, ale był lojalny złożonej 
przysiędze, tym bardziej, że nie interesowały go różnice ideologiczne. Po wojnie, po kilku 
miesiącach walk z nowym okupantem (sowieckim), zdołał przedostać się na zachód i 
służył w Batalionie Komandosów w II Korpusie gen. Władysława Andersa. Dla 
komunistów był on oczywiście „hitlerowcem”. Wielokrotnie jeździłem po4erenie jego 
okupacyjnej działalności partyzanckiej -  wszędzie, od obcych przecież ludzi, słyszałem o 
nim same superlatywy (na które zasłużył przede wszystkim stosunkiem do ludności 
cywilnej -  jej bezpieczeństwo było dla niego priorytetem, o czym większość dowódców 
partyzanckich niestety, zapominała). Nie o każdym partyzancie ludność tak się wyraża.
Czy w słownikach biograficznych, wydawanych w wolnej już, DI RP, mamy zawierać 
treści z piekła rodem?

4. Służba Józefy Szczepanik od 1944 roku w Komendzie Wojewódzkiej MO w Rzeszowie i 
następnie w KW MO w Krakowie, m.in. w pionie śledczym, to także nie jest tytuł do 
chwały. MO była formalnoprawnie i faktycznie częścią aparatu bezpieczeństwa 
publicznego, podlegającego nominalnie pod PKWN, ale w rzeczywistości była to 
struktura policyjna Związku Sowieckiego, który za pomocą takich właśnie organów 
zniewalał kraj. MO uczestniczyła w obławach i pacyfikacjach polskiej ludności; brała 
udział w „grupach operacyjnych” MBP; współtworzyła t.zw. „bandy pozorowane”; 
dokonywała porwań, morderstw i skrytobójstw. To wszystko jest już oczywiście od lat 
bogato udokumentowane. Komendantem Głównym MO był przecież obywatel sowiecki 
jeszcze sprzed wojny, agent NKWD Franciszek Jóźwiak („mąż” osławionej Heleny 
Wolińskiej, która odegrała bardzo istotną rolę w sądowym zabójstwie gen. „Nila”...)

5. Najbardziej ciekawy w tym biogramie jest fakt, że „Krzyż Srebrny Orderu Wojennego 
Virtuti Militari” Józefa Szczepanek miała otrzymać dopiero 4 kwietnia 1989 roku, w 
Komisji Zarządu Głównego ZBoWiD. Ta całkowicie zdemoralizowana i 
skompromitowana instytucja, która do 1989 roku miała monopol w zakresie wszelkich 
spraw kombatanckich, nadawała odznaczenia i krzyże na lewo i prawo (a dokładniej: na 
lewo!). Ale -  przecież nie miała do tego prawa (chyba, że uznajemy wszelkie prawa PRL, 
w tym także „prawa” do eksterminacji polskich elit niepodległościowych).
Z powyższych powodów uważam, że biogramy takich osób nie powinny figurować w /

zbiorze, zawierającym biogramy kobiet faktycznie zasłużonych dla sprawy niepodległości |
Polski. f
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Szanowna droga mojemu sercu Pani: '

Dziękuję za list i miłe słowa p. Annie Rojewskiej. Cieszę się że trud 
naszej młodości nie zostanie całkiem zapomniany. Chciałabym bym 
przekonać dzisiejszą młodzież, że warto kochać swoją Ojczyznę. 
Walczyć, cierpieć niedostatki a nawet ginąć.
Własnych dzieci niestety nigdy nie mogłam wychowywać. Pierwszą 
ciąże poroniłam w trzecim miesiącu. Drugie żywe dziecko urodziłam 
w piątym miesiącu ale żyło tylko pół godziny. Byłam ranna w lewy 
bok, miałam uszkodzoną miednice, skrzywiony kręgosłup. Lekarz 
stwierdził, że to było przyczyną niedonoszenia ciąży. Po przyjeździe 
do Wrocławia zabrałam siostrę Mariannę. Pomogłam jej zdobyć 
wykształcenie. Znalazła pracę i wyszła za mąż za członka AK, który 
też zasłużył się w czasie wojny. Zginął w wypadku samochodowym 
zostawiając dwóch synów 3 i 5 letnich. Wzięłam również na 
wychowanie syna mojego brata Henryka, który miał czworo dzieci i 
było mu bardzo ciężko. Skończył studia i został we Wrocławiu.
Mój mąż zmarł 13.11.1995 r . /
Przeżyliśmy razem 54 lata.
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W odpowiedzi na Pani list podaję brakujące dane. 

I. Rodzice.
Ojciec — Szczepanek Jan ur.13 października 1889 r. w Chrobrzu zmarł 27 
stycznia 1954 r.
Matka -  Szczepanek Agnieszka z domu Nowak ur.w 1894 r. we wsi 
Aleksandrów zmarła 23 listopada 1989 r. w wieku 96 lat.
Rodzice wiedzieli, że dzieci walczą jako partyzanci przeciwko wrogowi. 
Wspierali ich radą oraz pomagali partyzantom przeżyć ten ciężki okres. 
Ukrywali ich w swoim domu, szczególnie rannych, którzy nie mogli ujawnić 
swojego stanu.
Często byli kontrolowani i przesłuchiwani w domu przez Gestapo oraz przez a/  
Narodowe Siły Zbrojne. Przesłuchiwania odbywały się również w 
Młodzawach, gdzie kwaterowały Narodowe Siły Zbrojne. Skutkiem tych 
przesłuchań były obrażenia ciała, wracali pobici i posiniaczeni do domu.
Ojciec zmarł młodo mając 50 lat, ponieważ miał uszkodzone, odbite nerki, a 
było to wynikiem przesłuchań.

II. Rodzeństwo.
Szczepanek EHmund -  ur.8 lipca 1918 r.w Aleksandrowie zmarł w 1942 r. w 

wyniku ciężkich ran poniesionych podczas walk w Kozubowie. W 
dokumentach państwowych podano, że zmarł na zapalenie opon 
mózgowych, ponieważ nie można było ujawnić prawdy o udziale w walce 
partyzantów przeciw okupantowi.
Brat Edmund został złapany w łapance i wysłany na przymusowe prace do 
Niemiec, gdzie pracował około 1-go roku. Następnie uciekł do Polski w 
roku 1942, z tego powodu był poszukiwany przez Gestapo w domu 
rodzinnym w Aleksandrowie.Z tego też powodu rodzice byli pobici przez 
Gestapo, które domagało się ujawnienia jego miejsca pobytu.
Po powrocie do kraju Edmund ukrywając się brał czynny udział w walce 

przeciw okupantowi.
Szczepanek Stefania -  ur. 1922 r. jako bliźniaczka we wsi Aleksandrów, 
brała czynny udział w walce z okupantem. Jako 15 -  letnia dziewczyna 
została wywieziona do Niemiec i pracowała w gospodarstwie rolnym m.in. 
przy udoju krów. Z jej wspomnień wiem, że zbita przez Niemkę,ponieważ 
chciała się napić mleka w czasie udoju,poszła na skargę do niemieckiego 
biura pracy,ale tam została również zbita. Sfrustrowana postanowiła uciec i 
tak też zrobiła. Wsiadła do pociągu i po wielu perypetiach wróciła do Polski, 
aby dalej jako sanitariuszka pomagać w walce z wrogiem.
Brała udział w słynnej walce w Baranowie, opiekując się 13-oma rannymi 
partyzantami. Nie uratowała jednak swego brata bliźniaka Jana,który był 
ranny i nie chciał opuścić swego przyjaciela Doroza,również ciężko rannego
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w tej walce. Gdy wróciła po brata już było za późno. Brat Janek nie żył. Z 
opowiadań świadków dowiedziała się, że rannego Jana i Doroza Niemcy 
dobili kolbami -  po uprzednim przesłuchaniu.
Siostra Stefania obecnie mieszka w Kanadzie i nazywa się Majewska po 
mężu.
Szczepanek Jan - ur.w 1922 r. w Aleksandrowie jako bliźniak. Brał czynny 
udział jako partyzant w walce z okupantem. Zginął w 1944 r. na polu walki 
w Baranowie.
Szczepanek Henryk -  ur. w 1923 r.? w Aleksandrowie, brał udział jako 
młody chłopak w walce z okupantem jako łącznik i partyzant. Mieszka 
obecnia we wsi Aleksandrów. Jest emerytem.
Szczepanek Aleksander -  ur. w 1928 r. w Aleksandrowie był łącznikiem w 
walce z Niemcami. Po wojnie pracował jako rolnik. Zmarł w 2002 r. 
Szczepanek Maria -  ur. w 1931 r.? w Aleksandrowie, była najmłodszą 
łączniczką wielokrotnie przesłuchiwana przez Niemców, straszona, szczuta 
psami, aby zdradziła miejsce pobytu rodzeństwa. Wspaniale znosiła te 
szykany. Obecnie mieszka w Kanadzie i nosi nazwisko Obodyńska. Po 
wojnie założyła rodzinę, uzupełniła we Wrocławiu wykształcenie. Ma 2-óch 
synów, którzy również mieszkają w Ameryce. Często odwiedzają kraj 
rodzinny.
Łukasiewicz Józef — mąż ur.ll stycznia 1916 r. k.Buska Zdroju, czynnie 
brał udział w walce z Niemcami w 1939 r. Po wojnie wrócił do Wrocławia, 
do emerytury pracował w budownictwie. Zmarł w 1996 r. we Wrocławiu.

Dzieci nie mam. Po wojnie nie uczyłam się dodatkowo, natomiast 
pomagałam finansowo w nauce dzieciom mojego rodzeństwa i siostrze 
Marysi (najmłodszej). Cały czas pracowałam zarobkowo. W 1970 r. 
poszłam na rentę ze względów zdrowotnych. Moja ostatnia praca to praca w 
„Herbapolu”. . < ..
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Warszawa, 23 maja 1973 r.
MĄ i 3

9 - - - e

Niniejszym zaświadczam, że znany mi osobiśoid Ob, Jozef 
Łukasiewicz s. Wojciecha ps. "Gałązka” ur. w 1916 r. zamieszkały 
we Wrocławiu przy ulicy Tkackiej 29 - w okresie okupacji brał 
aktywny udział w walce z hitlerowskim okupantem. Po -kampanii 
wrześniowej, za akcję sabotażową został aresztowany i przebywał 
rok czasu w więzieniu w Pinozowie. Po zwolnieniu z więzienia na 
skutek zachorowania na tyfus - w 1943 roku wstąpił do oddziału 
partyzanckiego BCh - Laślunki, a następnie przeszedł do oddziału 
OL ~  AL Adama Bieszczanina, gdzie pełniąc funkcję szefa zaopa­
trzenia, brał udział we wszystkich walkach oddziału, a w 1944 r. 
Brygady AL "Ziemi Krakowskiej" na terenach t.zw. "Republiki 
Pinczowskiej". Po przebiciu się wraz z Brygadą przez front 
w sierpniu 1944 r. wszedł w skład organizującej się Komendy 
Wojewódzkiej Ł;,0. woj. rzeszowskiego, i  brał aktywny udział w 
zwalczaniu reakcyjnego podziemia i utrwalaniu władzy ludowej.
Ze względu na stan zdrowia /rarny w walce o okalbrmierz i przy 
forsowaniu frontu/ w 1947 ruku zwolnił się z Łiilicji Obywatelski; 
i do chwili obecnej pracuje w budownictwie w mieście Wrocławiu. 
Jest aktywnym członkiem ZBoWiD,

Niniejsze zaświadczenie wystawiam na prośbę zainteresowanego 
w oelu dołączenia go do prośby o przyznania renty speojalnej.

Zc względu na schorzenia nabyte w okresie walki i pracy 
oraz niepełny wiek emerytalny prośbę w/w o przyznanie renty 
specjalnej w pełni popieram, / -

—  P laęNe z e s
/^^«4/^^iązku InW^. id^w Woj^hnych PRL

r  Księżarczyk
^•^^Gd-oa <Obwodu Krakowskiego AL
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■ U RZĄD DO SPR A W  K O M B A TA N TÓ W  
I O SÓ B  R E PR E SJO N O W A N Y C H

00-926 W arszawa-63, ul. W spólna 2/4 
tel. informacji 661 81 29. 661 87 40

Nr sprawy * is  *
WU-II/053/K0..3.<?.'J.

Pan/Pani...........l& O r ...........................

Lu

Warszawa dn.
3 0 .1 1  399

? E P A
WESYFIKA1

data

N i
'J ! U P R A W N IE Ń

^ ^ K T W U W I

orłpieo/kserokopiizctok̂ Jp-̂
Nr e w i d e n c y j n y m . 2003 

Z A W I A D O M I E N I E  O W S Z C Z Ę C I U  P 0 _ y ^ $ aWAJN.lA.
Urząd do Spraw Kombatantów i Osób Represjonowanych działając na podst,"

§ 4 oraz art. 10 § 1 kodeksu postępowania administracyjnego zawiadamiaj ze z 
wszczęte z urzędu postępowanie weryfikacyjne, w sprawie posiadanych przs^ram Tanią 
uprawnień kombatanckich.

W związku z powyższym Urząd, realizując postanowienia art. 21 i 25 Ustawy z dnia 
24 stycznia 1991 r. o kombatantach oraz niektórych osobach będących ofiarami represji 
wojennych i okresu powojennego (Dz. U. 1997 nr 142 poz. 950 z późn. zmian.) oraz kierując 
się treścią § 4 Rozporządzenia Prezesa Rady Ministrów z dnia 22 września 1997 r. w spra­
wie szczegółowych zasad i trybu postępowania w sprawach dotyczących pozbawienia i przy­
wrócenia uprawnień kombatanckich oraz zasad przeprowadzania weryfikacji tych uprawnień 
wzywa Pana/Panią do nadesłania w ciągu 21 dni od daty otrzymania niniejszego pisma:

1. Wszystkich posiadanych dowodów mogących mieć wpływ na wynik sprawy: 
wyjaśnienia, zaświadczenia i inne dokumenty. Nadesłane kserokopie dokumentów muszą 
być poświadczone za zgodność z oryginałem;

2. Odcinka emerytury lub renty z ostatnich trzech miesięcy oraz 2 podpisanych 
fotografii legitymacyjnych;

Jednocześnie kierując się art. 73 kpa informujemy Pana^anią o prawie do zapoz­
nania się z całością akt sprawy w toku postępowania oraz do uzyskania informacji o stanie 
sprawy, w siedzibie Urzędu do Spraw Kombatantów i Osób Represjonowanych w Warszawie 
przy ul. Wspólnej 2/4 w pokoju nr 2> P Sg  (III piętro), codziennie oprócz sobót i dni 
świątecznych w godzinach 9.00 - 15.00. Po upływie wskazanego wyżej terminu Kierownik 
Urzędu rozpocznie postępowanie weryfikacyjne i podejmie decyzję w oparciu o posiadaną 
dokumentację.
Stawiennictiyp osobiste nie jest obowiązkowe. 
W korespondencji z Urzędem prosimy o każdorazowe powołanie się na wskazany 
wyżej numer sprawy.

Z  pow ażaniem :
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URZĄD DO SPRAW KOMBATANTÓW I OSÓB REPRESJONOWANYCH
00-926 Warszawa-63, ul. Wspólna 2/4 tel. centr. 661 81 11 fax 661 90 73

znak sprawy: WU2 / K0301 / K- 221670 Warszawa dn. 99-12-23
Komenda Wojewódzka Policji 
35-959 Rzeszów

Uprzejmie prosimy o nadesłanie informacji o zatrudnieniu w organach MO/UB 
(z podaniem stanowisk i sprawowanych funkcji)

Pani: Józefa ŁUKASIEWICZ c. Jana ur. 11 02 1920r., Aleksandrów.
Wyżej wymieniona podała, iż w okresie 04 08 1944 - 28 02 1946 pracowała w 
grupie operacyjnej KW MO w Rzeszowie.
(zaświadczenie KWMO Rzeszów z dn. 13 08 1976r. 17 L.dz.OM-III-3213/76) 

Prosimy o podanie z jakimi formacjami zbrojnego podziemia ww. walczyła.

Powyższa informacja jest niezbędna do realizacji postanowień art. 25 ustawy z dnia 25 stycznia 1991r.
o kombatantach oraz niektórych osobach będących ofiarami represji wojennych i okresu powojennego 
( Dz. U. z 1997r. Nr 142, poz. 950 z późniejszymi zmianami).

W korespondencji z Urzędem prosimy o powołanie się na wskazany wyżej numer sprawy.

Z poważaniem
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URZĄD DO SPRAW KOMBATANTÓW I OSÓB REPRESJONOWANYCH
00-926 Warszawa-63, ul. Wspólna 2/4 tel. centr. 661 81 11 fax 661 90 73

znak sprawy: WU2 / K0301 / K- 221670 Warszawa dn. 99-12-23
Komenda Wojewódzka Policji 
35-959 Rzeszów

Uprzejmie prosimy o nadesłanie informacji o zatrudnieniu w organach MO/UB 
(z podaniem stanowisk i sprawowanych funkcji)

Pani: Józefa ŁUKASIEWICZ c. Jana ur. 11 02 1920r., Aleksandrów.
Wyżej wymieniona podała, iż w okresie 04 08 1944 - 28 02 1946 pracowała w 
grupie operacyjnej KW MO w Rzeszowie.

(zaświadczenie KWMO Rzeszów z dn. 13 08 1976r. 17 L.dz.OM-III-3213/76) 
Prosimy o podanie z jakimi formacjami zbrojnego podziemia ww. walczyła.

Powyższa informacja jest niezbędna do realizacji postanowień art. 25 ustawy z dnia 25 stycznia 1991r.
o kombatantach oraz niektórych osobach będących ofiarami represji wojennych i okresu powojennego 
( Dz. U. z 1997r. Nr 142, poz. 950 z późniejszymi zmianami).

W korespondencji z Urzędem prosimy o powołanie się na wskazany wyżej numer sprawy.

Z poważaniem
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W r o c ł a w , d n i a  2 5 . 0 8 . 2 0 0 0 r ,

Józefa Lukasiewicz 
54-138 Wrocław 
ul.Tkacka 29

■■ ...i
S  i *

! :i!s ?nno .po i !. O

U rząd  d /s  K o m b a ta n tó w  
i O s ó b  R e p res jono w anych

* Zat.

2 . 2000 *09- H

P R Z Y J Ę T O
Znak.

URZĄD DO SPRAW KOMBATANTÓW 

I OSÓB REPRESJONOWANYCH 

0 0 - 9 2 6  W a r s 2 ą w ą - 6 3  u I p « s | ^ ^ . ^ A N T O V V

0 1 ! O S Ó B  R EPR ESJO N O W AN YC H
a r c h i w u m

Nr sprawy:WU-II/053/K0'301/K221670/5^^cerCK0pl'ZoJv''3j)/  (Ok0.
.......■ * NfflW,denc" r '^ w tm  .........Warszawa, dnia.................

R et? '^aferz

P r o ś b a omasz Dąbrowski

W związku z toczącym się postępowaniem weryfikacyjnym,doty­

czącym posiadanych przeze mnie uprawnień kombatanckich,o wszczęciu 

którego zostałam powiadomiona pismem z dnia 30.11.1999r.,zwracam 

się z uprzejmą prośbą o przyspieszenie jego rozstrzygnięcia,

a jednocześnie uprzejmie proszę o powiadomienie o sposobie zała­

twienia tej sprawy odrębnym pismem do Sądu Okręgowego Sądu 

Ubezpieczeń we Wrocławiu,ul.Joannitów 14,dla potrzeb zawisłej 

przed tym Sądem sprawy sygn.akt:VIII-U-2343/99.

Wymieniona sprawa sądowa dotyczy moich starań o przyznanie 

mi prawa do renty inwalidy wojennego,gdyż dotychczasową decyzją 

ZUS zostałam uznana za inwalidę całkowicie i trwale niezdolną 

do samodzielnej egzystencji ale bez związku z działaniami wojen­

nymi .
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Sprawa przyznania mi właściwych uprawnień rentowych jest 

niezmiernie dla mnie ważną życiowo,zważywszy na mój podeszły 

wiek / ukończyłam 80 lat / i bardzo zły stan zdrowia.

Bardzo zatem proszę o zrozumienie mojej sytuacji i powiadomienie 

wym.Sądu o sposobie załatwienia mojej sprawy przez Urząd d/s 

Kombatantów,gdyż od tego zależy nadanie dalszego biegu sprawie 

sądowej i sposób jej rozpatrzenia.

- Z  p o w a ż a n i e m -

URZĄD DO SPRAW KOMBATANI ÓW 
fo s ó B  r e p r e s j o n o w a n y c h  

a r c h i w u m
y M M t n  zaodność niniejszego jednostronnego/ctoWłO
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Łukasiewiez Jo ze 
54-136 V/rocław 
ul. Tkacka 29

URZĄD DO SPRAW KOMBATANTÓW 
I OSÓB REPRESJONOWANYCH 

A R C H I W U M

i z  dokumentem Drzecbpwywanj 
Nr ewidencyjnym. T .C ? . 

Warszawa, dnia..........£.5..1ULZ0J)3.....

Dotyczy
z  Dąbrowski

M d b 8 } 3 lh 6d
*1 | t

*T- j_a_ iCL 200C r 
8; u RO i

: r z c c z n i k a  ; * r a w  o b y w a t e ls k ic h  i ^  ,

/-<T ;

RZECZNIK PRAW OBYWATELSKICH 
Pan Profesor Andrzej Zoll  
W a r s z a w a

Zażalenia na Kierownika Urzędu d/s Kombatantów 
i  Osób Represjonowanych Mr WU-II/053/K0 301 /K221670/. 
z dnia 30 XI 1999 r.

Niniejszym zwracam się z prośbą i  zażaleniem na ce­
lowe przedłużanie procesu weryfikacyjnego moich uprawnień 
kombatanckich z uwagi na istniejącą skargę w Sądzie Pracy we 
Wrocławiu o inwalidztwo wojenne z tytułu odniesienia ranie­
nia mnie podczas walki z Niemcami w dniu 15 VIII 1944 r.

W czasie przebijania się mojego ugrupowania przez 
l i n i ę  frontu ( i  Brygada Fartyzancka Armii Ludowej Ziemi Kra­
kowskiej, gdzie pełniłam funkcję sanitariuszki -  żołnierza 
Armii Ludowej) zostałam ciężko ranna.

Za udział w walce z najeźdźca zostałam odznaczona 
Krzyżem "y irtu ti  Military".

Dnia 30 XI 1999 roku zostałam powiadomiona pismem
o wszczęciu procesu weryfikacyjnego, ale do obecnego czasu 
te j  czynności nie zakończono, pomimo, że w t e j  sprawie było 
wystąpienie Sądu Pracy we Wrocławiu z uwagi na sprawę o inwa­
lidztwo wojenne.

Takie postępowanie, godzi w dobro materialne mojej 
osoby i  stanowisko takie jest  czysto polityczne, gdyż nie 

mają tu zastosowania przepisy ustawy kombatanckiej z dnia 
24.1. 1991 r art. 21 ust. 1 pkt 1 a ani art. 25 ust. 1 po­
nieważ nie byłam pracownikiem organów bezpieczeństwa pub­
licznego ani informacji wojskowej .
Nie brałam też udziału w zwalczaniu podziemia niepodległoś­
ciowego.
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Po przejściu frontu 6d 15 sierpnia 1944 roku pracowałam nadal 

jako sanitariuszka w Wojewódzkiej Komendzie MO w Rzeszowie.
Nie ma zatem żadnych podstaw do przedłużania procesu 

weryfikacyjnego.
Uprawnienia kombatanckie otrzymałam z tytułu walki z niemiec­
kim okupantem w I Brygadzie Armii Ludowej im. Bartosza Gło­
wackiego, za co zostałam odznaczona.

Proszę uprzejmie o spowodowanie zakończenia procesu 

weryfikacyjnego i  wydanie mi odpowiednich dokumentów.
Za załatwienie sprawy z góry składam podziękowanie.

Z poważaniem :

Warszawa, dnia.
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BIURO
RZECZNIKA PRAW OBYWATELSKICH

RPO/358734/2000/III/EP

00-090 W arszaw a 

Al. Solidarności 77

Urząd do Spraw Kombatantów 
i Osób Represjonowanych 
ul. Wspólna 2/4 
00-926 Warszawa 63

\  ^EKRETAPiAf-------]
DYREKTORA '0  j

’ »*«.•, ^  >*•

BeparlSfflJM ŵ YiU-.itji ffwiuen
<) V  K Z Y M A N O

Działając na podstawie art. II pkt 3 ustawy z dnia 15 lipca 1987 r. o Rzeczniku 
Praw Obywatelskich (Dz.U. z 1991 r. Nr 109, poz.471 ze zm.) przesyłam do 
załatwienia według właściwości skargę Pani Józefy Łukasiewicz zam. 54- 
138Wroclaw ul. Tkacka 29 w sprawie przedłużającej się weryfikacji uprawnień 
kombatanckich z uprzejmą prośbą o zbadanie jej zasadności i udzielenie odpowiedzi 
zainteresowanej. ------------------------

Zał. Kopia skargi 

Do wiadomości 

Pani
Józefa Łukasiewicz URZĄD DO SPRAW KOMBATANTÓV (

Z poważaniem

Ul. Tkacka 29 

54-138 Wrocław

OSÓB REPRESJONOW ANYCH
a r c h i w u m

świadczą zgodność niniejszego jednostronnego/dwwW

r Jr © w idencyjnyrrO *^ ' 2003 
Warszawa, dnia.

i
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URZĄD DO SPRAW KOMBATANTÓW I OSÓB REPRESJONOWANYCH
00-926 Warszawa-63, ul. Wspólna 2/4 tel. centr. 661 81 11 fax 661 90 73

Nr sprawy: WU-II/K-301/K-221670/2000 Warszawa, dn. 01 12 2000r.

Biuro Rzecznika Praw Obywaldskich -^ ^ a ta n tó ^  , 
AL. Solidarności 77 \ u r  • r .^-.nowanyc
00-090 Warszawa

U 7
2 1 4 .

Odpowiadając ri#pBTrioź dn.23 11 2000r.Nr RPO/358734/III/EP 
uprzejmie informujemy, że Pani Józefa Łukasiewicz dotychczas posiadała 
uprawnienia kombatanckie przyznane w 1977r. przez ZBoWiD z tytułów:
- działalność w Ruchu Oporu (GL/AL) 01 1942 - 08 1944
- walka zbrojna o utrwalanie władzy' ludowej (w ramach służbv w MO) 08 

1944-02 1946.
Obecnie, w wyniku weryfikacji w/w uprawnień Kierownik Urzędu 

decyzją z dn.30 11 2000r.Nr WU-2/K0301/221670/001, zgodnie z 
obowiązującymi przepisami ustawy z dnia 24 stycznia 1991 r. o kombatantach oraz 
niektórych osobach będących ofiarami represji wojennych i okresu powojennego (tekst jedn. 
Dz.U. z 1997 r. Nr 142, poz.950 z późniejszymi zmianami) oraz Rozporządzeniem Prezesa 
Rady Ministrów z dn.22 września 1997r. (Dz.U. z 1997r. Nr 116 poz.745) wyłączył z w/w 
uprawnień okres walki o utrwalenie władzy ludowej w MO i również potwierdził 
okres W  GL -AL. W w/w decyzji zamieszczono stosowne uzasadnienie oraz pouczenie o 
możliwości zwrócenia się strony do Kierownika K -łź ̂ Wentualnym wnioskiem o
ponowne rozpatrzenie s p r a g ^ p  q O SpR p^oNOW ANYCH

i OSÓB R̂ S.W UW 1

\A/ars2a^a, dnia......

Do wiadomości: 
Pani
Józefa Łukasiewicz 
ul. Tkacka 29 
54-138 Wrocław

Z poważaniem
D ą b r o w s k i

115



* ni A . 0 1. GRU. 2000
Warszawa dnia.............................

URZĄD DO SPRAW KOMBATANTOW 
I OSÓB REPRESJONOWANYCH
00-926 Warszawa-63, ul. Wspólna 2/4 

tel. centr. 661 81 11

Biuro Ewidencji i Realizacji Decyzji
ER/075/ K- 221.670/2000

B IU R O  E W ID E N C H  
I R EA LIZ A C JI D E C Y Z JI

2C00 *12* 0 1

L.dz..
W Y S Ł A N O

Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
Oddział we Wrocławiu 
ul. Pretficza 9/11 
50-926 Wrocław

Urząd do Spraw Kombatantów i Osób Represjonowanych uprzejmie informuje, że 
decyzją Kierownika Urzędu z dnia 30.11.2000 roku nr WU-2/K0301/0221670/001 o 
zmianie tytułów i okresów działalności kombatanckiej, Pani Józefa Łukasiewicz, córka 
Jana, ur. 11.02.1920r., zamieszkała: 54-138 Wrocław, uł. Tkacka 29/2 została 
pozbawiona uprawnień kombatanckich z tytułu utrwalania władzy/ ludowej w okresie od 
04.08.1944 r. do 08.02.1946 r. oraz otrzymała uprawnienia z tytułu służby w Gwardii 
LudoM>ej - Armii Ludowej w okresie od 01.1942 r. do 08.1944 r.
Łącznie zaliczono więc 2 lata i 8 miesięcy działalności kombatanckiej.

W korespondencji z Urzędem prosimy powoływać się na numer niniejszego 
pisma.

Z poważaniem

Do wiadomości: 
Pani
Józefa Łukasiewicz 
uł. Tkacka 29/2 
54-138 Wrocław

Wydziału Rj/iza/jWDecyzji

M a g d a l e n a  Stfwka — - si w
i IP7AP DO SPRAW KOMBATAN !Óv7 
"  lOfeóB r e p r e s j o n o w a n y c h  

a r c h i w u m
zaświadcza zgodność niniejszego j e d n o s t r o n n e g o / d w u s u w y

,jjptsnrK?erokopii z dokunggjp
Nr ewidencyjnym

Warszawa, dnia......... -2* •&' bUT*; *2603
RefefeJfóarz

ąbrowski
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Toruń, dnia 15 II 2002r.

Pani Józefa Łukasiewicz

ul. Tkacka 29

WROCŁAW

Szanowna, Droga Pani,

Nasze Archiwum w dziale Wojennej Służby Kobiet gromadzi relacje kobiet- żołnierzy z 

terenu całej Polski i Zagranicy, walczących na frontach II wojny światowej.

W imieniu Pani Profesor Elżbiety Zawackiej założycielki Fundacji Archiwum Pomorskie 

Armii Krajowej w Toruniu uprzejmie proszę by przysłała Pani swój życiorys - relację. Przy 

opracowaniu proszę się posłużyć schematem relacji WSK. Posiadamy dane osobowe: córka 

Jana, urodzona 11 II 1920r., żołnierz GL, AL - Obwód Krakowski, Oddz. Powst. im. 

Głowackiego. Do relacji proszę dołączyć zdjęcie, także kserokopie posiadanych dokumentów 

np. legitymacji odznaczeń. Czy posiada Pani odznaczenie VM ? Jeżeli jest to możliwe to 

bardzo proszę o odpowiedź. Bardzo nam zależy na uzyskaniu szerszych informacji o Pani 

służbie wojennej. W imieniu całego zespołu pracowników Fondacji na czele z p. prof. E. 

Zawacką serdecznie Panią pozdrawiam, życząc wiele zdrowia. Wysyłam także materiały 

informujące o działalności Fundacji i Memoriału generał Marii Wittek.

Z wyrazami głębokiego szacunku

fiojęus- 
mgr Anna Rojewska 

Dokumentalistka Archiwum WSK

Zetecj;
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WROCŁAW- 5 V

Szanowna Droga Pani,

1 ; | .
Nasze Archiwum w dziale Wojennej Służby Kob.et gromadzi relacje kobiet- żołnierzy z

i ': : lf ■■ 11 ) iij ;!■ i i |l3 h |  1 i; ■;
terenu całej Polski i Zagranicy, i walc?

" ; !' |  : 1 
Profesor

cąc.yh na frontach II wojny światowej.

, ^awackiej założycielki Fundacji Archiwum Pomorskie

w Toruniu uprzejmie proszę by przysłała Pani swój życiorys - relację. Przy

W imieniu Pani 

Armii

opracowaniu proszę się posłużyć schematem relacji WSK. Posiadamy dane osobowe: córka 

Jana. urodzona 11 II 1920r., żołnierz GL, AL - Obwód Krakowski, Oddz. Powst. im. 

Głowackiego. Do relacji proszę dołączyć zdjęcie, także kserokopie posiadanych dokumentów 

np. legitymacji odznaczeń.: Czy posiada Pani odznaczenie VM Jeżeli jest to możliwe to 

bardzo proszę o odpowiedź. Bardzq nam zależy na uzyskaniu szerszych informacji o Pani
t ’ I ' i* I 1 !' I I I  ■

służbie wojennej. W j imieniu całego zespołu pracowników Fundacji na czele z p. prof. Ii.
I  ̂ -zdrawjiar.i.. jżycząc wiele, zdrowia. Wysyłam także materiały

i i IVI ynoriału generał Marii Wittek.

i i i  (I I},
ZjKvyrazar:ii głębokiego szacu lku

i! ł riFl: . ! t 8 . :f , I-

mgr Anna Roewska

Zawacką serdecznie j
f i  Pil-' l ' | |  fsk 

informujące o działalności
, iB J 4 <i j|[J

sl '.'-m !l-
11]

Dokumentalistka Archiwum WSK
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Szanowna droga mojemu sercu Pani: ^
Dziękuję za list i miłe słowa p. Annie Rojewskiej. Cieszę się że trud 
naszej młodości nie zostanie całkiem zapomniany, Chciałabym bym 
przekonać dzisiejszą młodzież, że warto kochać swoją Ojczyznę. 
Walczyć, cierpieć niedostatki a nawet ginąć.
Własnych dzieci niestety nigdy nie mogłam wychowywać. Pierwszą 
ciąże poroniłam w trzecim miesiącu. Drugie żywe dziecko urodziłam 
w piątym miesiącu ale żyło tylko pół godziny. Byłam ranna w lewy 
bok, miałam uszkodzoną miednice, skrzywiony kręgosłup. Lekarz 
stwierdził, że to było przyczyna niedonoszenia ciąży. Po przyjeździe 
do Wrocławia z ab ra łam , siostrę Mariannę. Pomogłam jej zdobyć 
wykształcenie. Znalazła nrace i wyszła za mąż za członka AK, który 
też zasłużył się w czasie wojny. Zginął w wypadku samochodowym 
zostawiając dwóch synów 3 i 5 letnich. Wzięłam również na 
wychowanie syna mojego brata Henryka, który miał czworo dzieci i 
było mu bardzo ciężko. Skończył studia i został we Wrocławiu.
Mój mąż zmarł 13.11,1995 r.
Przeżv!iśmv razem 54 lata.
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hfy/ a/Leszek Żebrowski 
ul.
04-501 Warszawa

Warszawa, 18 07 2002 r.

Pani
Płk Prof. dr hab. Elżbieta Zawacka 

ul. Gagarina 136 m. 26 
87-100 TORUŃ

Szanowna Pani Profesor,

Dziękuję bardzo serdecznie za list z załączonymi materiałami. Jak zwykle, jestem 
pełen podziwu dla Pani pracy i zaangażowania. Dziękuję również za zaproszenie do udziału 
w XII Sesji popularnonaukowej. W tej chwili nie mogę jeszcze odpowiedzieć, czy zdołam 
dojechać w tym terminie (16 listopada), albowiem straciłem pracę i muszę się nieco 
zatroszczyć o swoje sprawy, tym bardziej, ze mam rodzinę.

Rozmawiałem z Panią Kuczyńską w sprawie wypożyczenia pamiątek po ś.p. kpt. 
Halinie Jabłońskiej -  Ter-Oganian (Chotard) na wystawę „Wojskowa Służba Kobiet” . Z 
mojej strony nie będzie żadnych przeszkód, aby wypożyczyć to, co będzie potrzebne.

A teraz sprawa kobiet, pełniących służbę wTSIOW i NSZ, odznaczonych VM. Z tego, 
co wiem, w tych organizacjach, przed ich scaleniem z AK, nie było w ogóle takich rzeczy. 
Jeśli coś dostały, to już w ramach AK i sa to sprawy znane. Jest natomiast prawdopodobne, że 
ta cześć NSZ. która nie scaliła się z AK po maicu 1944 roku, samodzielnie nadawała 
odznaczenia bojowe, w tym VM. Nic nie wiem jednak o kobietach, które byłyby tak 
wyróżnione, tym bardziej, że nie ma archiwów organizacyjnych NSZ z tego okresu.

Prośba Pani Profesor o uwagi odnośnie biogramu Józefy Szczepanek jest dla mnie 
trudna -  przede wszystkim z powodu, że zapewne w tym przypadku nie dojdziemy do 
porozumienia. Nie wiem, kto jest autorem tego biogramu, z pewnością jest on jednak tak 
napisany, aby ukryć podstawowe informacje, niezbędne do oceny tej postaci.

1. 12 stycznia 1942 r. J. Szczepanek miała „wciągnąć się” (doprawdy, nie wiem, co to może 
oznaczać) do oddziału partyzanckiego „Siekiery” (brak nazwiska?), utworzonego jakoby 
przez Gwardię Ludową. Problem w tym, że 12 stycznia 1942 roku nie było GL (ta 
organizacja powstała dopiero w maju t.r.). Nie wiem, kto to był „Siekiera”, ale jego 
pseudonim wskazuje, że był to człowiek, sprawnie posługujący się tym niewojskowym 
przecież narzędziem... Chodzi więc zapewne o jedną z licznych wówczas grup 
bandyckich, które później zostały wchłonięte i „zagospodarowane” przez PPR. Że taki 
proceder miał miejsce, są liczne dowody, przede wszystkim we dokumentach 
organizacyjnych GL i PPR, przechowywanych obecnie w Archiwum Akt Nowych. 
Niektóre z tych dokumentów zostały opublikowane w zbiorze: „Tajne oblicze GL-AL i 
PPR. Dokumenty” (Warszawa, Burchard Edition, t. 1-3, 1997-1999).

2. GL-AL nie była organizacją niepodległościową nie uznawała bowiem struktur Polskiego 
Państwa Podziemnego i Rządu Polskiego (inwektywy, jakimi obrzucano w ich 
dokumentach AK i DR, nie nadają się do powtórzenia w tym liście). GL-AL dążyła do

Ad rem:
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oderwania ponad połowy ziem polskich na rzecz Związku Sowieckiego, a  reszta miała 
być podporządkowana temu imperium (co też się stało po 1944/45 r).
Najlepszym przykładem, czym w istocie była GL-AL, są wspólne akcje tej organizacji, 
przeprowadzane razem z Gestano-przeciwko polskiemu podziemiu niepodległościowemu 1/ 
(jak choćby udokumentowana akcja na lokal Delegatury Rządu w Warszawie przy ul. 
Poznańskiej w lutym 1944 roku -  w tej sprawie toczy się obecnie śledztwo w centrali 
Instytutu Pamięci Narodowej).

3. „Potem uczestniczyła we wszystkich prawie dalszych bojach, toczonych z okupantem i 
oddziałem NSZ _,,Zbika” na terenie...” . Co to oznacza? Czy oddziały partyzanckie NSZ 
były tożsame z oicupańtem? Ten biogram jest napisany w stylu najgorszych „utrwalaczy (j 
władzy ludowej”, dla których Niemcy i jedna z największych organizacji 
niepodległościowych, która jako jedna z pierwszych dostrzegła i rozpoznała 
niebezpieczeństwo komunistyczne, to były synonimy. Dla mnie szczególnie podłe jest to,
że akurat kpt. Władysława Kołacińskiego „Żbika” dobrze znałem osobiście. Był on 
obrońcą Września 1939 roku, zbiegł z niewoli niemieckiej, do konspiracji NOW trafił 
przez przypadek -  jak zawsze tłumaczył, równie dobrze byłoby to ZWZ lub BCh. W 1942 
roku, po rozłamie w NOW, trafił do NSZ. Nie był to jego wybór, ale był lojalny złożonej 
przysiędze, tym bardziej, że nie interesowały go różnice ideologiczne. Po wojnie, po kilku 
miesiącach walk z nowym okupantem (sowieckim), zdołał przedostać się na zachód i 
służył w Batalionie Komandosów w II Korpusie gen. Władysława Andersa. Dla 
komunistów był on oczywiście „hitlerowcem”. Wielokrotnie jeździłem po -terenie jego 
okupacyjnej działalności partyzanckiej -  wszędzie, od obcych przecież ludzi, słyszałem o 
nim same superlatywy (na które zasłużył przede wszystkim stosunkiem do ludności 
cywilnej -  jej bezpieczeństwo było dla niego priorytetem, o czym większość dowódców 
partyzanckich niestety, zapominała). Nie o każdym partyzancie ludność tak się wyraża.
Czy w słownikach biograficznych, wydawanych w woinej już, m  RP, mamy zawierać 
treści z piekła rodem?

4. Służba Józefy Szczepanik od 1944 roku w Komendzie Wojewódzkiej MO w Rzeszowie i 
następnie w KW MO w Krakowie, m.in. w pionie śledczym, to także nie jest tytuł do 
chwały. MO była formalnoprawnie i faktycznie częścią aparatu bezpieczeństwa 
publicznego, podlegającego nominalnie pod PKWN, ale w rzeczywistości była to 
struktura, policyjna Związku Sowieckiego, który za pomocą takich właśnie organów 
zniewalał kraj. MO uczestniczyła w obławach i pacyfikacjach polskiej ludności; brała 
udział w ^grupach operacyjnych” MBP; współtworzyła t.zw. „bandy pozorowane”; 
dokonywała porwań, morderstw i skrytobójstw. To wszystko jest już oczywiście od lat 
bogato udokumentowane. Komendantem Głównym MO był przecież obywatel sowiecki 
jeszcze sprzed wojny, agent NKWD Franciszek Jóźwiak („mąż” osławionej Heleny 
Wolińskiej, która odegrała bardzo istotną rolę w sądowym zabójstwie gen. „Nila”...)

5. Najbardziej ciekawy w tym biogramie jest fakt, że „Krzyż Srebrny Orderu Wojennego 
Virtuti Militari” Józefa Szczepanek miała otrzymać dopiero 4 kwietnia 1989 roku, w

f Komisji Zarządu Głównego ZBoWiD. Ta całkowicie zdemoralizowana i
I skompromitowana instytucja, która do 1989 roku miała monopol w zakresie wszelkich 

spraw kombatanckich, nadawała odznaczenia i krzyże na lewo i prawo -(a dokładniej: na 
lewo!). Ale -  przecież nie miała do tego prawa (chyba, że uznajemy wszelkie prawa PRL, 
w tym także „prawa” do eksterminacji polskich elit niepodległościowych).
Z powyższych powodów uważam, że biogramy takich osób nie powinny figurować w /  

zbiorze, zawierającym biogramy kobiet faktycznie zasłużonych dla sprawy niepodległości 
Polski. i
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